
1 % .  8 1 . W o Lwowie — Srodt 22 Marca 1£&9. fiok X X  XIX.

Pr-edpłałs na „Gaz. Nar.“ wynosi:

fe,¥»rtalL:e
liófroezme

we Ł.wowi< ma prowincr ja  gra-icą
1 ii. 50'ei. 2 zi.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et
9 zł. 12 zł. 15 zł.

PeniealtMiłH prywatne, jafcoto o zaręczynach 
łubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
teklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
izyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 

centów od wici sza.

N m n s r  k o sz tu j®  6 o t. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowinoyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : wc L s i 
wie: Adminiłtraeya Gasety Narodo» ul. Kar " . 
Ludwika 1. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski c- 
rue de Yarenne Paris; we Wletf1 i: Haasenete i  
Yogles (Otto Mam) V hlflsebgasse 10 — Kudeł* 
Mosse S ilerstadte 2 — A. Oppelik óiruneigasse 12 
— M. Dueks Naobf, Mai Angenfald A E l ? ich 
Less ner Wellzeile 6 — Sehallek Wollzeil. 11 i 
Danneberg, 1. Wollzeile 19; w Hamburgu: A Stti- 
ner; w Fraakfaaele: n. M. Haaseostein A YogUr; 
6. L. Daube A Oomp.; w Warszawie: Beiohmaa., 
Ł  Freudler.

CENA 0BŁ0SZEŃ: Ogłoszeala zwyazajae na jodjio- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 et. — Nadetłaee za wierzą lub jego miejeee 30 et
— Głoey publlezeeiol za wierzz lub jego miejeee 50 et.
— Prywatna koreapeodaaaya 3 et od wyrazu. — 
Kurty keraepeodeaoy'ae dla drobnych ogłoszeń 80

BIUBA BEDAKCY1: ul. Kopernika 7. I. piętro
otwarte od 10—12 rano i od 5—fi wieczorem. R e d a k t o r :  Dr. ALEKSANDER VOGEL. BIUBA ADMINISTBACYI: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 

otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

19 p s io n ia  891
L u  ó w  d. 21 marca.

Zdaje się, iż sejm nie będzieyw s ta ­
nie w tym tygodniu prac swoi<j>/ pokoń­
czyć. Oprócz budżetu, który jrdj^ć musi 
co najmniej dwa dni czasu, cbtóóby z wie- 
czornemi posiedzeniami, pozostało jeszcze 
do załatwienia tak wiele sprawozdań ko­
misyjnych, oczekujących wprowadzenia na 
porządek dzienny, że niepodobna będzie 
sejmowi sprawić się z niemi do piątku. 
Na sobotę zaś przypada święto uroczyste. 
Z tego powodu sesya przeciągnie się nie­
wątpliwie do pierwszych dni przyszłego 
tygodnia —  po za niedzielę palmową.

Rozprawa budżetowa komplikuje się 
w tym roku znacznie. Łączy się z nią bo­
wiem wzięcie pod rozwagę koniecznej re ­
formy budżetu i ściśle z tym przedmiotem 
związanej kwestyi znacznego podwyższe­
nia wydatków na cele oświaty, w szcze­
gólności zaś podwyższenia płacy nauczy­
cielstwu ludowemu i dostarczenia fundu­
szów na ustawowo wymaganą pomoc ze 
skarbu krajowego na koszta budowy szkół. 
Dotychczas r a la  szkolna krajowa dla bra­
ku środków materyalnych tego obowiązku 
spełniać nie może. Wniosek posła Mała­
chowskiego podwyższenie płac nauczy­
cielom — co komisya budżetowa propo­
nuje odroczyć do roku 1900 — niewąt­
pliwie wywoła jeszcze dyskusyę w pełnej 
izbie, pomimo wszystkich poufnych narad 
i układów, jakie w tej sprawie toczą się 
od kilku tygodni.

Dubhny —  gdzie utrzymanie jednego 
ucznia kosztuje skarb krajowy blisko 8000 
zł. rocznie, skandaliczne stosunki w za­
rządzie fundacyi skarbkowskiej, spory o 
linie kolejowe Zakopane - Sucha Hora —  
czy Nowy Targ - Czarny Dunajec - Sucha 
H ora?  — tudzież: Stare Miasto - Turka- 
Użok — czy Stare miasto - Wołosate ? — 
spór o gimnazyum pomiędzy Mielcem ta 
Dębicą, różne kosztowne wnioski komisyi 
sanitarnej; sprawa wodociągów krakow ­
skich; sprawa połączenia Skolego wsi ze 
Skolem miasteczkiem w jedną gm inę; 
sprawozdanie komisyi bankow ej; wniosek 
posła Abrahamówicza w sprawie indywi­
dualnego rozkładu kontyngentu podatku 
wódczanego; parę spraw, które dziś do­
piero wchodzą na porządek dzienny Izby 
w pierwszem czytaniu — oto szereg wa­
żniejszych lub drażliwszych spraw, które 
w tej sesyi załatwionemi być muszą, nie 
licząc mnóstwa drobiazgowych i t. zw. 
„spokojnych* przedmiotów, których zała­
twienie wymaga tylko odczytania wniosku 
i podniesienia rąk  przy głosowaniu — ale 
które ostatecznie także pewnego czasu wy-

agają.
Każdy zrozumie, iż do piątku w bie- 

cym tygodniu to wszystko załatwionem 
r6 nie może absolutnie.

Najdrażliwszą jednak ze wszystkich
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Na tle wojen napoleońskich
napisał

CONAN DOYLE.

Z angielski go tłnmaezj. S t. Otwlnowskł.

spraw, jakie czekają jeszcze załatw.onia, 
jest niewątpliwie wniosek posła Urbań­
skiego. Irytuje on w wysokim stopniu 
naszych domorosłych radykałów. Ma on 
na celu zabezpieczenie sejmu już teraz 
w czasach spokojnych, przeciwko możli­
wym w przyszłości próbom przeszczepie­
nia do nas obstrukcyi wiedeńskiej lub pe- 
szteńskiej — to jest teroryzowania wię­
kszości przez mniejszość Izby za pomocą 
imiennych głosowań, krzyków i prosta­
ckich awantur.

Poseł Okuniewski aż skakał w ławce 
ze złości na sobotniern posiedzeniu, gdy 
przemawiał za tern, ażeby sejm odrzucił 
wniosek posła Urbańskiego „a limine* — 
nie odsyłając go do żadnej komisyi. Ma­
zury ze stronnictwa ludowego i ruscy 
włościanie, Którzy należą do stronnictwa 
radykałów, gorąco aplaudowali jego mo­
wę, a „Kuryer Lwowski* wystąpił z pło­
miennym artykułem, w którym wniosek 
posła Urbańskiego nazywa „prowokacyą* 
demokratycznych stronnictw przez kon­
serwatystów, prawi o zamia-ach większo­
ści sejmowej wprowadzania do sejmu 
policyi — i tym podobne brednie.

Nigdy może tak dobitnie nie spraw ­
dziło się przysłow ie: „Uderz w stół, no ­
życe się odezwą" — ak w tym wypadku. 
Bo i do czegóż zmierza wniosek posła 
Urbańskiego? Oto projektowana przez 
niego zmiana regulaminu sejmowego o- 
rzeka, iż „poseł, który zakłóca porządek 
obrad* — po bezskutecznem wyczerpa­
niu wszystkich innych regulaminem prze­
pisanych łagodniejszych środków, mają­
cych na celu utrzymanie posłów w kar­
bach przyzwoitości, może byó przez m ar­
szałka wykluczonym z Izby aa jedno —  
a ewentualnie i na cztery dalsze posie­
dzenia. Wymaganiu, podnoszonemu z wie­
lu stron, ażeby władza dyskrecyonalna 
marszałka w takich wypadkach została 
złagodzoną przez przeniesienie jej na ko- 
misyę dyscyplinarną —  zapewne będzie 
przez sejm nwzględnionem.

Mianowicie proponuje klub „lewego 
centrum* (jest to nazwa nowego klubu 
sejmowego, który powstał wskutek odłą­
czenia się siedmiu posłów z lew sy), ażeby 
orzeczeniem m arszałka mógł być bez ape- 
lacyi wykluczonym poseł, przerywający 
spokojny tok obrad, na jedno tylko posie­
dzenie sejmowe, sprawa jego, ażeby w tym 
samym dniu miała przyjść pod rozpatrze­
nie komisyi dyscyplinarnej, wybieranej po 
części kuryami, po części z całego sejmu, 
w ten sam sposób jak członkowie wydzia­
łu krajowego — i ta, ażeby wydała orze­
czenie, czy ma pozostać przy postanówio- 
nem przez marszałka wykluczeniu posła, 
którego zachowanie się ubliża powadze sej­
mu, na jedno posiedzenie —  albo też czy 
ma ono byó rozszerzonem aż do czterech 
posiedzeń ?

W ten sposób uwzględnionoby drażli- 
wości dąsającej się lewicy demokratycznej,

która nie chce poruczenia marszałkowi za 
daleko, wedle jej zdania, posuniętej wła­
dzy dyskrecyonalnej, a obstrukcyi posta­
wi onoby skuteczną zaporę.

Pomimo, iż ten wniosek pośredniczą­
cy lewego centrum ma widoki przyjęcia —  
wniosek posła Urbańskiego zabierze zape­
wne sejmowi nie mało czasu — zwłaszcza 
iż opozycya zamierza podobno zastosować 
przy rozprawie nad nim metodę obstruk- 
cyjną — tj. poprawki bez końca, imienne 
głosowania itd.

Z tego wszystkiego wynika, iż osta 
tnie posiedzenia sejmowe w tegorocznej 
sesyi będą nietylko bardzo obfite w mate- 
ryał do obrad, ale także bardzo, a bardzo 
ożywione.

Dwa projekty pta: nauczjcielskicli.
Lwów d. 21 marca.

W ydział krajowy na podstawia uchwał 
ankiety, złożonej z członków sejmowy cl bo- 
misyj : budżetowej i szkolnej, uchwalił przed­
łożyć sejmowi następujący projekt podwyż­
szenia płac nauczycielom, według wniosku 
przedstawionegi przez radę szkolną krajową:

Płace nauczycielskie w szkołach ludo­
wych m ają bye następujące:

I klasa we Lwowie i Krakowie, pozo­
sta ją  niezmienione w połowie posad 900 zł., 
w drugiej połowie 800 zł.

I I  i I I I  klasa płac zostają złączone w 
jedną I I  klasę, która obejmować będzie 30 
większych miast, objętych nstawą gminną z 
r. 1889, tj. m iasta: Białę, Bochnię, Brody, 
Brzeżany, Bnczacz, Drohobycz, Gorlice, Gró­
dek, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kołomyję, 
Krosno, Nowy Sącz, Podgórze, Przemyśl, Rze­
szów, Sambor, Stanisławów, Sanok, Snmtyn, 
Sokal, S tryj, Tarnopol, Tarnów, Trembowlę, 
Wadowice, Wieliozkę, Złoczów i Żółkiew. Do­
tychczas wynosiły płace w I I  klasie 700 zł., 
zaś w I I I  klasie 600 zł. Obecnie w połączo­
nej I I  kl. płace m ają wynosić w % posad
800 zł., w % posad 700 zł., zaś w */* po­
sad 600 zł.

I I I  klasa, nowa, obejmować będzie 130 
miast, objętych ustawą gminną z 3 lipca 1896 
r. i płace będą wynosić dla 25% posad, za­
miast 600 zł. 700 zł., dla 35 pro. posad, za­
miast 500 zł. 6 l0  zł., dla 40 pro. zaś posad, 
zamiast 450 zł 500 zł.

IV klasa obejmuje resztę miasteczek i 
gminy wiejskie, a płace wynosić m ają dla % 
posad 500 zł., dla % posad 450 zł. zaś dla % 
posid 400 zł. (dotychczas było dla 25 prc. 
posad 400 zł., dla 75 prc. posad 350 zł.). Przy 
posnnięciu do płacy 500 zł., rada szkolna 
kraj. uwzględniać ma stosunki rodzinne kan­
dydata.

W  szkołach wydziałowyoh ustanowione 
będą płace :

I  kl. Lwów i Kraków, zamiast 900 zł., 
w połowie 1000 zł., w połowie 900 zł.

I I  klasa łączy dawną I I  i I I I  klasę i

obejmuje 30 większych miast. .Płace zamiast 
800 i 700 zł., wynosić m ają 900 zł. i 800 zł.

Natomiast odpadną dodatki osobiste, 
przyznane nauczycielom na podstawie dotych­
czasowej ustawy, t. j. w kwocie 100 złr. w 
gminach wiejskich, położonych w promieniu 
3 kilometrów od m iast Lwowa i Krakowa z 
Podgórzem, oraz dodatki po 50 zł. w gminach 
graniczących z miastami I I  klasy, oraz w 
miejscowościach zdrojowych i ogniskach prze­
mysłu górniczego.

Ustawa nowa wejść ma w życie z dniem 
1 stycznia 1900 r.

W ydział krajowy w projekcie tym nie 
uwzględnił uchwały ank:ity , powziętej na 
propozycyę p. Kozłowskiego, ażeby także po­
mocniczym nauczycielom nieukwalifikowa- 
nym podwyższyć płacę z 260 do 300 zł., wy­
chodząc z założenia, iż byłoby niesprawiedli- 
wem stawiać na równi pod względem płac 
tymczasowych nauczycieli ukwalifikowanych 
i nieposiadających kwalifikacyi wymaganej, 
t. j .  egzaminu dojrzałości z seminaryum nau­
czycielskiego.

Z powodu podwyższenia płac nauczy­
cielom ludowym, w myśl powyższego pro­
jektu, wydatek zwiększy się o kwotę około
310.000 złr.

Drugi projekt ustawy, który wydział 
krajowy uchwalił przedłożyć sejmowi, doty- 
ozy podwyższenia wynagrodzenia za udziela­
nie nauki religii w publicznych szkołach lu­
dowych. Zmiany projektowane są następu­
jące:

W edług dotychczas obowiązującej usta­
wy z 1 grudnia 1889, ustanowiony nauczyciel 
religii przy szkole ludowej, obowiązany był 
aż do 24 godzin nauk tygodniowo bez do­
datkowego wynagrodzenia, do trzydziestu zaś 
godzin obowiązany był udzielać nauki za do- 
datkowem wynagrodzeniem. Obecnie proje­
ktuje wydział krajowy, ażeby udzielanie na­
uki religii ponad 24 godzin nie było obowiąz­
kowe, ale pozostawiane do woli nauczycielo­
wi i dlatego proponuje wydział krajow y w 
tym ustępie zm ianę: „jeżeli zaś dobrowolnie 
udziela nauki w większej liczbie godzin (jak 
24) należy się nauczycielowi religii dodatko­
we wynagrodzenie od każdej godziny po nad 
liczbę 24.“

Dalej projektuje wydział krajowy nowe 
dodatkowe postanowienia, iż gdzie stosunki 
tego wymagają, może rada szkolna krajowa, 
w porozumieniu z wydziałem krajowym, usta­
nowić nauczyciela religii przy szkole cztero- 
lub więcej klasowej, nakładając na niego o- 
bowiązek udzielania nanki religii aż do ozna­
czonej ustawą liczby godzin także w szko­
łach innych miejscowości, należących do tej 
samej parafii, względnie gminy wyzna­
niowej.

"Według §. 4 dotychczasowej ustawy, 
nauczycielowi religii, osobno ustanowionemu, 
przyznaje się pobory służące nauczycie­
lom tej szkoły, przy której je  J  ustanowiony. 
W ydział krajowy proponuje do tego postano­
wienia dodatek, iż „nauczycielom religii, po 
siadającym Wykształcenie^ uniwersyteckie

kwalifikacyę do nauczania religii w szkoiaoh 
wydziałowych, przyznaną być ma płaca w 
kwocie co najmniej 600 zł. rocznie*.

Dalsze postanowienie tego paragrafn 
powiada, źe oo do innych stosnnków służbo­
wych, podlega nauczyciel religu, osobno usta­
nowiony, wszystkim przepisom ustaw, odno­
szącym się do nauczycieli tej szkoły dla któ­
rej je s t mianowanym, nie uwłaczając pra­
wom służącym zwierzchniczej władzy wy­
znaniowej.

Do tego postanowienia projektuje wy­
dział krajowy dodatek, iż .przeprowadzając 
te przepisy, co się tyczy nauczycieli religii 
drogą ogólnych rozporządzeń, oraz stosując 
je  do danych przypadków, będą władze 
szkolne, o ile można, zasięgać opinii władz 
wyznaniowych.*

W edług obecnie obowiązującej ustawy
0 ile nauka religii w wyższych klasach 
szkół publicznych, nie je st zapewnioną przez 
ustanowienie osobnego nauczyciela religii, ma 
być powierzoną osobom, posiadającym kw a­
lifikacyę, a za każdą godzinę nanki w tygo- 
dnin pobierają tacy nauczyciele wynagrodze­
nie po 20 zł., rocznie. W ydział krajowy pro­
ponuje tedy, aby to wynagrodzenie podwyż­
szone zostało do 25 zł. rocznie.

Projekt tej ustawy wejść ma w życie z
1 stycznia 1900 roku W ydatek na płace na­
uczycieli religii zwiększy się z tego powodu 
o sumę około 20.000 zł. rocznie.

(19  P osied zen ie  4 sesyi V I I  P ery o d u ).

Lwów -d. 21 marca.
Dzisiejsze posiedzenie otworzył marsza­

łek o godz. 10 min. 40 rano. Sekretarze od­
czytali spis petycyj, poczem nastąpiły

czytania wniosków i sprawozdań.
Sprawodanie wydz:“łu krajowego ze 

■prawy wynagradzania £ktechetów za naukę 
religii w szkołach ludowych — sprawozdaw­
ca p. W e r e s z c z y ń s k i  — odesłała izba do 
komisyi szkolnej

sprawozdanie wy działa krajowego ze 
sprawy udzielenia subwencyi krajowej na 
szkołę handlową lwowską (po 8000 zł. rocznie) 
— sprawozdawca dr. W e r e s z c z y ń s k i  — 
do komisyi budżetowej

ustawę, zastosovującą przepisy o nakła­
daniu m yt drogowych, mostowych i przewo­
zowych na drogach krajowych, do dróg po­
wiatowych i gminnych I  klasy, a to na wy­
łączne tylko utrzymanie tych dróg powiato­
wych i gminnych — sprawozdawca p. C h a ­
m i e c  — uchwalił sejm zaraz w trzeciem
czytaniu

wniosek wydziału krajowego, aby lwow­
skiemu zgromadzeniu " SS. św. W ncentego a 
Paulo udzielić w r. 1900 subw«ncvi 5000 zł. 
na nowy szpital w Sądowej Wiszni — spra­
wozdawca p. E o s  z a r  d — odesłała izba do 
komisyi budżetowej

ustawę tworzącą z KomaroWa . Hor

(Ciąg dalszy).
— Był jeszcze dragi, Ekscellencyo, ma­

jo r  Charpentier z konnych grenadyerów.
— Ten jeszcze nie przybył — ozwał się

król Hiszpanii.
— Gdyby wasza królewska mość widział 

nogi jego konia — odparłem — nie dziwiłbyś 
się tema.

— Może była tego inna jeszcze przyczy 
na  — rzekł Talleyrand i zaśmiał się właści­
wym mu chichotem.

Powiedzieli mi kilka komplementów 
■kłoniłem się nisko i wyszedłem czemprędzej, 
Bo przyznam się wam, 'ak  lubię życie w o 
bozie, tak brzydzę się wycieraniem 
dworskich pokoi.

Udałem się prosto do mego starego przy­
jaciela Chauberta na Rue Miromesuil i prze­
brałem się w jego huzarski mundur, który 
doskonale leżał na mnie.

On, ja  i Lizeta jedliśmy kolacyę w jego 
domu i zapomniałem o wszystkich niebezpie­
cznych przeprawach moich.

Rano była Violetta gotową zrobić nową 
dwudziestomilową drogę.

Postanowiłem bowiem wracać natych­
miast do głównej kwatery cesarza, bo nie­
cierpliwy byłem usłyszeć pochwałę z jego ust, 
jakoteż otrzymać przyobiecaną nagrodę.

Nie potrzebuję wam mówió, że wracałem 
drogą bezpieczną, bo ju ż  miałem (Josyó dra­
gonów i kozaków.

Jechałem więc na Meanz i Chateau 
Thierry, tak, że wieczór stanąłem w Rheims, 
gdzie Napoleon stał jeszcze główną kwaterą. 
Na pobojowisku uprzątnięto wszystkie ciała 
poległych, tak  nasze jak  St. Presta Moskali i 
pochowano je ; w oboz?“ zastałem także wiel­
kie zmiany.

Żołnierze byli teraz lepiej zaopatrzeni; 
kawalerya dostała świeże remonty, słowem 
wszystko znalazłem w porządku.

Oto dowód, co może zdziałać głowa do­
brego wodza w dniach kilku.

Gdym przybył do głównej kwatery, za­
prowadzono mię zaraz na pokoje cesarza. P ił 
właśnie kawę przy biurka, na którem rozciąg­

niętą leżała mapa, Berthier i Macdonald stali 
nad nią pochyleni, a cesarz mówił do nich 
coś tak  prędko, że wątpię, czy połowę z tego 
byli w stanie zrozumieć.

Gdy mnie ujrzał, rzucił pióro na stół i 
zerwał się na równe nogi, przeszywając mnie 
takim wzrokiem, że dreszcz przeszedł mi 
po ciele.

— Cóż ty  tu  robisz? — krzyknął. Gdy 
był w gniewie miał głos podobny do koguta.

— Przychodzę zaraportować waszej ce­
sarskiej mości, że depeszę mi powierzoną do­
ręczyłem do własnych rąk króla Hiszpanii.

— Co? — zapiał, a oczy jego zdawało 
się, że jak  dwa bagnety chcą mnie przeszyć 
na wylot I

Ach te oczy mieniące się raz siwym, raz 
błękitnym kolorem, jak  stal w blasku słone­
cznym.

— Cóż się stało z Chaj-pentierem ? — za­
pytał następnie.

— Ujęli go — rzekł Macdonald,
— K to?
— Moskale.
— Czy kozacy?
— Nie, jeden tylko kozak.
— I  poddał się?
— Bez oporu.
— To inteligentny oficer. Jem u należy 

się medal zasłagi.
Gdym usłyszał te okrutne słowa, począ­

łem trzeć oczy, aby się przekonać, czy to sen, 
czy jawa.

— Co się tyczy ciebie — cofając się o 
krok w tył, ciągnął dalej cesarz — ty  głowo 
z mózgiem zająca pooóż, myślisz, wysłałem 
cię z tą  depeszą? Czy myślisz, że ważne po­
selstwo powierzyłbym był takim ludziom jak  
wy i to drogą zajętą przez nieprzyjaciela? 
Jak  się tą  drogą dostałeś do Paryża, to prze­
chodzi moje pojęcie; ale wiedz o tern, że gdy­
by twój towarzysz miał tak mało oleju w gło­
wie ja k  ty, oały plan kampanii byłby znisz­
czony w zarodku. Czy nie mogłeś się domyśleć 
coglione, że poselstwo zawierało fałszywe wia­
domości, które miały w błąd wprowadzić nie­
przyjaciela, podczas gdy ja  zamierzam inny 
plan wprowadzić‘w wykonanie?

Słysząc to i widząc przeszywający mię 
jego wzrok rozgniewany, trzymałem się za 
poręcz krzesła, aby nie npaśó, bo w głowie 
kręciło mi się, a kolana drżały od wzruszenia 
Lecz pomyślawszy, że przecież każdy czyn 
mój był honorowym, że oałe życie moje spę­
dziłem na usługach tego człowieka i mojej 
ojczyzny, nabrałem odwagi i rzekłem do ce­
sarza :

— Najjaśniejszy p an ie , gdy wzywasz 
mię na  swoje usługi, błagam  cię, bądź ze 
mną otwartym. Gdybym był wiedział, że de­
pesza ta  ma wpaśó w ręce nieprzyjaciół, był­
bym postarał się o to, aby się tam dostała.

Ale skoro osądziłem, że mam je j strzedz, go­
tów byłem nawet umrzeć w jej obronie. Nie 
wiem, czy je st człowiek, który, jak  ja , prze­
szedł przez takie piekło niebezpieczeństw, 
aby wykonać to , co sądziłem*, było twoją 
wolą.

Ocierałem łzy ciekące mi z oozu, gdy 
to mówiłem, a z ogniem i dumą w piersi 
opisałem całą moją drogę: starcie w Soisson, 
zetknięcie się z dragonami, moją przygodę 
w Seulis, spotkanie się z hrabią Butkinem, 
pojedynek z kozackim oficerem, moją ucie­
czkę, w końcu, jak  mało co nie zginąłem 
z ręki francuskiego dragona.

Cesarz, Berthier i Maodonald słuchali 
ze zdziwieniem na twarzaoh.

Gdy skończyłem , przystąpił do mnie 
Napoleon i pociągnął mię z lekka za ucho.

— Nie rób sobie nic z tego, co powie­
działem — rzekł — powinien byłem zaufać 
oi bardziej. Możesz odejść.

Zwróciłem się do drzwi i już  miałe 
rękę na klamce, gdy cesarz przywołał m 
napowrót.

—- Oświadczam wam panowie — rze 
zwrócony do księcia Tarentu — że bryg 
dyer Gerard zasłużył na osobny medal 
sługi, bo chociaż ma za ciężką głowę, to 
ma nad niego odważniejszego człowieka w 
łej armii.

(C. d. n.)

poleca M IKOŁAJ LUDW IG
L w ów  u lica  H a lick a  1. 14.



delca, należących dotąd do Wolicy Komaro­
wej, osobną gminę — sprawozdawca p. V a y  
h i n g e r  -- uchwalił sejm zaraz w trzeciem 
czytaniu

wniosek p. C ze  o z a, aby wezwać rząd 
do ja k  najrychlejszego wydania ustawy o tę ­
pieniu zarazy u świń odesłała izba do komi- 
syi gospodarstwa kraj.

ustawę o szkołach realnych — sprawo­
zdawca p. P i ł a t  — uchwalił sej m w trze- 
oiem czytaniu.

Doaatbi gminne i myta.
W si Borowi Wilkowskiemu spod Biały 

zezwolił sejm — sprawozdawca p. V a y h i n -  
g e r  — na r. 1899 nałożyć na swoich mie­
szkańców 200 pro. dodatki do podatków bez­
pośrednich, a miastu Białe 105 prc. do ­
datki.

Na wniosek wydziału krajowego — spra­
wozdawca p. C h a m i e c  — udzielił sejm kon- 
oesyi na la t 5 na pobieranie opłat mytni- 
ozych: radzie powiatowej stanisławowskiej od 
mostu na Bystrzycy pod Czernicjowem, dalej 
na drodze gminnej I  klasy z. Przeworska do 
Markowy, dalej radzie powiatowej łańcuckiej 
na drodze powiatowej z Łańcuta do Kańczu­
gi, dalej radzie powiat, kołomyjskiej na dro­
dze z Kołomyi do Peczeniżyna, dalej miastu 
Kamionce Strumiłowej od mostu na Bugu, 
dalej radzie powiatowej oieszanowskiej na 
drodze z Oleszyc do Dzikowa, dalej radzie 
powiatowej rzeszowskiej od mostu na W isło­
ku w Żarnowie i wreszcie radzie powiato­
wej sokalskiej na drodze z Bełza do Waręża.

Brak kompletu
przeszkodził następnie już po raz trzeci u- 
uchwaleniu wniosków komisyi reformy wybor­
czej pomnożenia o pięciu posłów z miast i 
wniosku kom isji prawniczej, aby urzędnicy i 
funkoyonaryusze publiczni, wybrani posłami 
otrzymywali z mocy ustawy urlop dla speł­
nienia funkcyj poselskich. Do uchwalenia tych 
spraw potrzeba obecności w izbie 114 posłów 
a było obecnych tylko do stu.

Marszałek zapowiedział, że po raz czwar­
ty  staną obie sprawy na jutrzejszem  posie­
dzeniu, przyczem prosił, aby posłowie obecni 
zeohoieli wpłynąć na nieobecnych i skłonili 
ich do przybycia na posiedzenie.

Budowle wodne.
Wedle wniosków komisyi gospodarstwa 

krajowego, przedstawionych przez p. G o r a y -  
s k i e  g o ,  udzielił sejm zasiłków następu­
jących:

a) na regulacyę Skawy między W adowi­
cami i Witanowicami trzeciej ra ty  2.758 zł.,

b) na regulacyę Raby pod Winiarami 
i Niezdowem drugiej ra ty  3.788 zł.

c) na regulacyę D unajca: 1) pod Maszko- 
wioami i Jazowskiem 6.719 zł., 2) od Gołko­
wic do ujścia Popradu drugiej ra ty  9.047 zł.,
3) pod Strugami ad Chełmiec 1.186 zł., 4] 
pod Drużkowem i Filipowicami drugiej raty 
7.046 zł., 6) między Zawodziem a Zgłobicami 
drugiej ra ty  7.047 zł.

d) na regulacyę W isłoki: 1) pod Dębo- 
rzynem i trzeciej raty  ostatniej 7ó0zł., 2) pod 
Brzyskami 1.308 z ł , 3) pod Skurową 1.827 zł.,
4) pod Brzeźnicą, Bobrowa i Wolą Bobrow­
ską raty  ostatniej 3.720 zł., 5) od Dąbia do 
Tuszymy i od Rzemienia do Rżysk raty  
pierwszej 13.646 zł.

e) na regułacye S an u : 1) pod Nozdrzcem 
i Dąbrówką Staizeńską ra ty  ostatniej 4.012 
zł., 2) pod Korytnikami i Krasiczynem raty  
ostatniej 6.396 zł.

f) na regulacyę W isłoka: 1) od Babic 
do Zarzecza ra ty  czwartej 4,793 zł., 2) pod 
Trzebownikiem i Łukawoem raty  trzeciej 
2.500 zł,

g) na regulacyę Wiszni pod Nienowicami 
i Michałówką trzeciej ra ty  3.267 zł.

h) na regulacyę Świcy: 1) pod Sokoło­
wem i Łanami Sokołowskimi piątej raty 
2.600 sł., 2) pod Hoszowem 1.664 zł.

i) na regulacyę Stryja pod Kawczym K ą­
tem 1.763 zł.

k) na premiowania zawiklania odsypisk 
600 zł.

Oprócz tego sejm przyznał na rok 1899 
subwenoyę fabrykom drenarskim 5.000 zł. — 
wezwał rząd, ażeby na urządzenie fabryk 
drenarskich przyznał w roku 1899 zasiłek
6.000 zł. polecił wydziałowi krajowemu, 
ażeby z początkiem roku 1900 utworzył eks­
pozyturę krajowego biura melioracyjnego w 
Jarosławiu — zm ien i instrukcyę służbową 
dla krajowych dozoroów melioracyjnych, 
przyznając konduktorom melioracyjnym ro­
czną płacę 800 zł., starszym dozorcom melio­
racyjnym  640 z ł, a dozorcom melioracyjnym 
360 zł. — uchwalił ustaw y: o obwałowaniu 
lewego brzegu Dunajca od ujścia Więokówki 
do mostu w Bogumiłowicach, o uzupełnieniu 
obwałowania prawego brzegu W isły między 
Podgórzem a Niepołomicami i o konserwacyi 
robót regulacyjnych nad Łęgiem, na co przy­
znał na 1899 rok 750 zł. i wezwał rząd 
ażeby:

1) przedłożył ja k  najrychlej do cesarskiej 
sankoyi uohwalone przez sejm projekty 3 u- 
,caw agrarnych o dzieleniu gruntów współ 
nyoh i regulacyi wspólnych praw użytkowa­
n ia  i zarządu, o komasacyi gruntów rolnych, 
tudzież o składzie komisyi krajowej dla wy- 
łąozania obcych gruntów z lasów

2) aby zarządził rewizyę projektów ge­
neralnych systematyoznej regulacyi rzek R a­

by i Świcy i ja k  najrychlej przedłożył sej­
mowi projekty odnośnych ustaw

3) aby polecił władzom adm inistracyj­
nym pierwszej instancyi bezzwłocznie zawią­
zywać przymusowe spółki wodne dla ustawo­
wych przedsiębiorstw melioracyjnych, oraz 
spiesznie przeprowadzać badania techniczne 
projektów melioracyjnych

4) aby przestrzegał udzielając koncesyi 
na budowę kolei, oraz budując drogi pań­
stwowe, aby fundamenty mostów i przepu­
stów komunikacyjnych tak głęboko były za­
kładane, iżby umożliwiały swobodny odpływ 
wody z wylotów drenowych, gdzie zaś istnie­
jące przepusty i mosty przeszkadzają odwo­
dnieniu, aby na żądanie właścicieli grantów 
zarządził odpowiednią rekonstrukcyę tych 
objektów,

5) aby przedłożył radzie państwa nowe­
lę zwalniającą od obowiązku ubezpiec-ania 
robotników od wypadków roboty melioraeyj ■ 
ne, które nie są połączone z niebezpieczeń­
stwem dla robotników, a w szczególności dre­
nowanie.

Nakoniec wezwał sejm rząd, ażeby przy­
spieszył utworzenie rewirów rybackich na 
rzekach krajowych i wydz;ał krajowy ażeby 
wykonał uchwałę sejmową w sprawie zakła­
dania fundamentów mostów i przepustów na 
drogach krajowych, powiatowych i subwen- 
cyonowanych gminnych z uwzględnieniem 
potrzeb odwodnienia gruntów, z wykonania 
zaś tej ustawy zdał sprawę sejmowi na naj­
bliższej sesyi.

W dyskusyi ogólnej postawił p. B o j k o  
rezolucyę: wzywa się rząd, aby ja k  najry ­
chlej uregulował Nowy Breń, a p. S k a ł- 
k o w s k i  rezolucyę: wzywa się wydział kra­
jowy, aby poczynił wszystko, co potrzebne 
do rozpoczęcia robót około regulacyi górnego 
Dniestru natychm iast po udzieleniu sankcyi 
przez cesarza dotyczącej ustawie.

P. B r y k c z y ń s k i  imieniem wydziału 
krajowego zgodził się na obie rezolucye, po- 
czem je  sejm razem z powyższymi wnioska­
mi uchwalił bez dalszej rozprawy.

P etyc je
gmin i obszarów dworskich Łęża, Miej­

sca Piastowego, Głowienki i Suchodołu z pod 
Krosna o regulacyę Łęka i Olszyny -- spra­
wozdawca p. G o r a y s k i  — odesłano do wy­
działu krajowego do załatwienia,

miasta Halicza o odszkodowanie za grunt 
zerwany w przekopie Dniestru — do rządu do 
uwzględnienia,

wsi Gawłówka z pod Bochni o przekop 
rzeki Raby — do wydziału krajowego do wy­
konania,

wsi Szczakowy, Długoszyna, Dąbrowy i 
Jaworzna z pod Chrzanowa o podwyższenie 
poziomu wody w Przemszy i Białej Prze ni­
szy — do rządu do wykonania.

Kurs dozorców m elioracyjnych
dostał zaproponowaną przez wydział 

krajowy zmianę programu nauk dla nowego 
dwuletniego kursu drenarskiego, a to taką, 
iż godziny nauki rachunków i osuszania i n a ­
wodniania gruntów zostały pomnożone. — 
Sprawozdawcą był p. G o r a y s h i

Sprawy sanitarno.
Przyjm ując do wiadomości sprawozdanie 

wydziału krajowego z czynności jego de 
partamentu V tj. sanitarnego — sprawozdaw­
ca p. J o r d a n  - uchwalił sejm, że uznaje po­
trzebę budowy zakładu dla obłąkanych w za­
chodniej części Galicyi, wzywa wydział kra­
jowy do poczynienia w tej sprawie przygo­
towawczych czynności, jakoteż że wzywa 
wydział arajow y do rozpoczęcia rokowań z 
rządem celem utworzenia w Galicyi dwóoh 
nowych szkół akuszere-.

Oprócz tego uchwalił sejm na wniosek 
p. W ó j c i k a  wezwać rząd, aby o ile możno 
ści uwolnił kandydatki na akuszerki od wszel­
kich opłat egzaminacyjnych.

Sprawy bul to ry  Łrąjowej.
Sprawozdanie wydziału krajowego ze 

stanu krajowej szkoły gospodarstwa leśnego
— sprawozdawca p. S t a d n i c k i  — przyjął 
sejm do wiadomości.

Na tępienie myszy polnych — sprawo­
zdawca p. T h e o d o r o w i c z  — wyznaczył 
sejm na r. 1899 4000 zł. i wezwą rząd, aby 
również dat 4000 zł. na ten sam cel.

Lwowskiemu towarzystwu gospodarcze­
mu — sprawozdawca p C z e o z — przyznał 
sejm dwa tysiące zł. na koszt zakładu 
chowu ryb w Oparach, a 600 zł. rocznie na 
lat 5 od r. 1899 na utrzym anie tego zakładu, 
polecił wydziaiowi krajowemu ustanowić wa­
runki administrowania tym  zakładem i we­
zwał rząd do udzielenia zakładowi sub- 
wencyi.

Na utrzymanie rolniczej szkoły zimowej 
w Niewiarowie — sprawozdawca p. O z e o z
— przyznał sejm kwotę 928 zł. i wezwał rząd 
do udzielenia subwencyi te j szkole.

Nakoniec uchwalił sejm — sprawozdawca 
p. K r z y s z t o f o  w i o z  —

1) petyoyę kołomyjsJciego oddziału to­
warzystwa ogrodniczego odstąpić wydziałowi 
krajowemu do możliwego poparcia odpowie­
dnim zasiłkiem kursu sadownictwa dla woj­
ska, urządzanego w Kołomyi zasiłkiem z fun­
duszu rozporządzalnego Rubr. XV.

2) polecić wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał wespół z komisyą rolniczą, czy i j a ­
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kim i środkami można i należałoby pomódz 
kołomyjskiemu oddziałowi towarzystwa ogro­
dniczego w celu wyposażenia i utrwalenia 
zaprowadzonych w Kołomyi kursów sado 
wnictwa dla wojska — i ewentualnie przed­
łożył wnioski w tej sprawie sejmowi.

Wnioski i  Inlerpelacye
odczytano po wyczerpaniu porządku dziennego 

następujące:
P. K r e m p a  zainterpelował rząd, czy 

nie pouczy urzędów podatkowych, aby po- 
datk przyjmowały od kontrybuentów z dal­
szych stron we w szystkie dni tygodni a — da­
lej, czy wydział krajowy zaradzi coś na to, 
iż w banku krajowym można otrzymać po­
życzki jedynie tylko za protekcyą syndyka 
bankowego dra Tilla — i wreszcie, czy wy­
dział krajowy wie o tem, iż bank krajowy 
ma byó zaangażowany na znaczne sumy w 
sprawie banku kredytowego.

P. D u n a j e w s k i  zainterpelował rząd, 
czemu dotychczas nie wypracował ustawy o 
reformie gminnej.

P. P o t o c z e k  zainterpelował rząd, czy 
poleci żandarmom ścigać wszelkiego rodzaju 
wyzyskiwaczów ludu.

Ks. N i e b y ł o w i e o  zainterpelował rząd 
czemu nie reguluje korzystniej dla ludu spra­
wy pobierania bezpłatnie surowicy.

P. W i n n i c z u h  zainterpelował rząd, czy 
sprostuje omyłki w księgach gruntowych.

Potem zamknął marszałek posiedzenie o 
godz. 1 min. 15, naznaczając następne na 
środę godz. 10 rano,

NARODOWA z Środy dnia 22 Marca 1899.

W ciągu posiedzenia odpowiedział p. 
W e r e s z c z y ń s k i  imienibm wydziału k ra ­
jowego na dawniej wniesioną interpelacyę p. 
Sredniawskiego, że co do założenia szkoły 
kapeluszniczej w. Myślenicach, to wydział 
krajowy nie mógł tej myśli poprzeć, bo 
na miejscu w Myślenicach samych natrafił 
na zbytnią ped tym względem apatyę — a 
na interpelacyę dawniejszą p. Daty odparł, 
iż co do ustawienia wag na targach, to spra- 
wę tę wydział krajowy właśnie uskutecznia, 
co się zaś tyczy ogłaszania cen na targach, 
to je st to sprawa, która wymaga dokładnego 
i wszechstronnego zbadania.

Na porządku dziennym środowego posie­
dzenia postawioną została sprawa podwyższe­
nia płac nauczycielom ludowym i sprawa 
przyjęcia na skarb krajowy szkoły polskiej 
bialskiej.

Dwie wystawy
otwarto właśnie we Lwowie. Są to dwa od­
rębne światy, dwa różne typy, odmienne tre­
ścią. a jeszcze bardziej formą, ale oba inte­
resujące pod względem artystycznym  i psy­
chologicznym.

Jedna zawiera dzieła Styki, przeważnie 
nowsze, drugą składa około setka akwarel 
Kossakowskich.

Nie ma może w historyi sztuki polskiej 
z wyjątkiem Orłowskiego malarza, któryby 
Kossakowi dorównał werwą, humorem i za- 
maszystością pędzla czy ołówka. A przytem 
był to nawskróś, aż do szpiku kości syn na­
szej ziemi, całą swoją istotą tkwiący w naro­
dowej naszej atmosferze, tak, że choćby m a­
lował wóz lub siodło, był mimo to patryoty- 
cznym, narodowym w całem tego słowa zna­
czeniu. Poprostu malował nasz wóz i nasze 
siodło i pr/.ed°tawiał je  takiem, jakiem  je 
widzieć może tylko polskie oko.

Oto jest właściwe pojęcie t. zw. naro­
dowego kierunku w malarstwie, który choć 
nie jedynie, ale przecież przynajmniej prawie 
jedynie ma racyę bytu u nas. Bo, aby być 
malarzem międzynarodowym na to trzeba ol­
brzymiego talentu, inaczej cała działalność 
artysty zredukuje się do roli bezbarwnej kro­
pli, która dopiero w olbrzymiej masie tworzy 
barwne morze — artysta zaś < bdarzony ro­
dzimym, narodowym talentem wnosi do sztuki 
ogólno ludzkiej pierwiastek nowy, albo przy­
najmniej dotąd w niej nie zastąpiony i już 
sam ten odrębny pokost dzieł jego nie może 
pozostać bez wpływu.

A w dodatku Kossak był wielkim m ala­
rzem. Z pomiędzy akwarel i rysunków, wy­
stawionych obecnie we Lwowie, a których 
nie sposób wyliczać, są niektóre wprost ar­
cydzieła wszechświatowej m iary — we wszyst­
kich zaś wre życie i prawda z niesłychaną 
potęgą. I  to nie owa prawda martwa, zewnę­
trzna, lecz właśnie przeciwnie polegająca na 
odtworzeniu osób i rzeczy nie tak, j  ak się od- 
b i;ają na płytoe fotograficznej, lecz ja k  się 
odbijają w oku człowieka myślącego i czu­
jącego poezyę natury.

P. Styka je st bardziej międzynarodo­
wym artystą może dlatego, że dzieła jego 
maj i . grunt w refleksyi, z natury rzeczy bar­
dziej międzynarodowej niż uczucie.

U niego treść obrazu nigdy nie rozsa­
dzą rysunku tak, jak  się to niekiedy działo 
u Kossaka, za to też trudniej mu porwać wi­
dza i przykuć do dzieł swoich. Widz mimo- 
woli przebija obraz wzrokiem i patrzy poza 
płótno, szukając tam refleksyi autora, a zna­
lazłszy ją  i wróciwszy do obrazu, z pewnym
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trudem wciskać musi uchwyconą myśl w ra- 
my poprawnego rysunku.

Tak jest z „prorokinią Huldąu dziełem 
nieco dawniejszem, a cbok znakomitych ry­
sunków i wybornych dwóch żydów jakoteż 
dwóch oficerów, praoą może najlepszą z wy­
sławionych w Narodnym Domu. Artysta ma 
wielki talent portretorski. Jego rysunki 
przedstawiające figury historyczne, a uposa­
żone w rysy osób żyjących są doskonałe. 
Tak np.. dobrym jest portret Brzozowskiego, 
malowany jako studyum do wielkiego naj­
nowszego obrazu „Przysięga Witolda* i ks. 
Sapieha, przedstawiony na tymże obrazie j a ­
ko jeden z bojarów litewskich.

Do tego stopnia to dochodzi, że np. sam 
Witołd, przedstawiony na obrazie, chociaż 
je s t tylko tyłem do widza obrócony samym 
ruchem i postawą ciała przypomina śp. prof. 
Zacharjewicza.

Natomiast sama ta  wielka kompozycya 
obok wielkich zalet ma i wielkie wady, a 
najgłówniejsza, że artyście nie udało się po­
konać nadzwyczajnej trudności, w tem pole­
gającej, iż cała myśl obrazu skupiona je s t na 
jednej tylko twarzy czternastoletniego Witoł- 
da — a niestety twarz ta  je st zbyt młodą, 
zbyt mało mogła być charakterystyczną, aby 
nieuohybiwszy prawdzie, można było na nią 
rzucić całą wagę dziejowego faktu.

Dlatego to obraz nazbyt je st spokojny, 
a figura wajdeloty czyni wrażenie raczej 
gniewnego starca niż kapłana, ciskającego 
przekleństwo na wrogów jego religii. Tuż 
obok za to tw arz wojownika trzymającego 
oburącz tarczę z płonącym na niej chrustem 
je st świetnie namalowana i tchnie potęgą 
prawdy. Niemniej piękną je s t lewa strona 
obrazu, jak  cały obraz pełna powietrza, do­
brze rysowana i ułożona, a w dodatku kolo­
rystycznie poprawna i posiadająca wielki 
przymiot bryłowatośoi.

Poza tem  je st na wystawie mnóstwo 
szkiców, drobiazgów i studyów do dwóch 
panoram, znanych już  Lwowowi:J, „Golgoty14 
i „Bema”.

losowania dzieł sztuki.
dokonano w Krakowie 19 bm. w towa­

rzystwie przyjaciół sztuk pięknych. N a'losy 
puszczono obrazy, rzeźby i albumy w liczbie 
ogólnej 92 dzieł, ocenionych na 80:8 zł.

W ygrały następujące num ery:
27 p. Kwiatkowski Jan  z Krakowa „fo- 

tograwurę św. Rcdzina“, 107 p. Sewer-Macie- 
jowski z Krakowa „Królowa Niebios14, album 
Stachiewicza 20 zł., 170 p. Grayber Aleksan­
der z Krakowa „Album czeskie“ 5 z ł, 210 
ks. Boratyński Wacław z Krakowa „Z okolic 
Wisłoki44 Grabińskiego 5 zł., 290 p. Wierze 
ski Leon z Orszy gwasz „Jesień” Kochanow­
skiego 15 zł., 332 p. Rakowski Jozef „Album 
Stachiewicza 20 zł., 359 p. Sucharsk' „Że- 
braczka14 Petridesa 10 zł., 396 dr. Nowak Jó­
zef „Krajobraz w świetle księżyca” Algrafa, 
531 p. Bentkowski Maksymilian „Porwanie44 
Koniuszki 130 zł., 540 p. Berger Stanisław 
Antoni „Naganka” Duszyńskiego 150 z ł ,  579 
p. W indera Seweryn „Z okolic Sasowa14 Gra­
bińskiego 75 zł., 735 p. Rutski Kazimierz 
„Motyw z Rynku krakowskiego44 Trzebińskie­
go 120 zł., 738 p. Wołowski Władysław 
„Stańczyk44 sztych Redlioha 160 zł., 778 p. 
Jabłoński Kazimierz z Krakowa „Wdowiec” 
fotogr&wura 5 zł., 842 p. Gieryng Jan  „Kró­
lowa Niebios44 ser. II. Stachiewicza, 8 zł., 
939 p. W ehr Czesław „Zacisze klasztorne” 
Kotowicza 140 zł., 989 p. Gauther Konstanty 
z Jarosławia „Królowa Niebios”, album S ta ­
chiewicza 20 zł.

1001 p. Gorczyński Stanisław „Dzika 
róża” Lisiewicza 130 zł., L081 p. Wiciejewski 
Leonard „Z nad W isły” Papieskiego 180 zł., 
1108 p. Nowak Józef z Olchowiec „Noc44 Po­
ciechy 40 zł., 1116 hr. Potocki Jan  w Rym a­
nowie „Kościół Augusty a nów” Tondosa 75 zł., 
1194 p. Haluch Feliks z Krakowa „Odlot bo­
cianów” Stachiewicza 100 zł., 1200 p. F lor­
kiem jz Kaliksta z Krakowa „Album Jana 
M atejki” 17 zł., 1353 dr. Śoiborowski z K ra­
kowa „Mgła” Stachiewicza 100 zł., 1369 p. 
Mikucki Ksawery z Krakowa „W polu” a- 
kwarela Pociechy 140 zł., 1396 p. P. Herman 
z Krakowa „Dama z lilią” Janowskiego 176 
zł., 1530 p. Przestrzeleni Romuald „Kamie­
niec Podolski” Stankiewicza 300 z! 1536 p. 
Kaczyński W ł.dysław „Chrystus i Magdale­
na” Petridesa 15 zł., 1567 ks. Kmitowicz z 
Radłowa „Z nad W isły” Koniuszki 100 zł., 
1826 p. Pioro Kazimiera „Krajobraz le tn i” 
Pociechy 100 zł., 1901 p. Matusiewicz A rtur 
„Mohort” z jiustraeyami Ju„usza Kossaka 16 
zł., 1927 p, Jankowski Stanisław „Nad mo­
rzem” Wodzińskiego 100 zł., 1952 p. Miciń- 
ski Bolesław dwa roczniki w:‘ ;deńskiego to­
warzystwa 10 zł.,

2036 p. Grabowski Edmund ze Śremu 
„Dziki potok i leśne zacisze” fotograwury, 10. 
zł., 2121 p. Osuszkiewicz z Poznania „Z nad 
stawu” Grabińskiego 76 zł., 2146 Towarzystwo 
przemysłowe w Poznaniu „Rozstanie” Ko­
niuszki, 200 zł.; 2154 p. Prętkiewicz z P iły 
„Mała Medyolanka” popiersie Madejskiego 
300 zł., 2274 ks. Spyohalski A. z Czarnkowa 
„Królowie polscy” Matejki 26 zł., 2342 p. 
Niemojewski Wincenty ze Sliwnik „Wieczór 
zimowy” Poeieohy, 40 zł., 2438 p, Grosman

Józef z Inowrocławia „Przy stuani44 Wodzi- 
no wskiego, 125 zł., 2607 hr Łącki W ładysław 
z Posadowa „Album Sienkiewicza” 20 zł., 
2614 p. Lubecki z Kwilcza „Chopin” Lewan­
dowskiego, 160 zł.

3083 p. P iała Antoni z Krakowa „Dzia­
dy Mickiewicza” album Janków skiego 18 zł. 
3103 p. Hirszson Natan „Droga do wsi” Gra­
bińskiego 60 zł.; 3151 p. Trąpczyński K aje­
tan „Przed burzą” Tetmajera, 100 zł., 3291 
p. NapiórkowskiK. „Odpoczynek" Fabiańskiego 
21 0 zł., 3336 p. Klimenda T. z Krakowa „Typy 
'wschodnie ” Petridesa 20 zł., 3352 p. Gliński 
Andrzej z Brzeska „Mały nauczyciel” P e tr -  
desa 10 zł., 3430 p. Skłodowski Hipolit „Nad 
rzeką” Gramatyki 76 zł., 3476 p. Hubkowa 
Mary a „Przy studni” Bińkiewicza 125 zł., 
3485 p. Bojarski W ładysław z Krakowa 
„Piaut" Tetm ajera 350 zł., 353? dr. Mańkow­
ski Leon „Koliba w Tatrach” Mroczkowskie­
go 150 zł., 3667 p. K rautler Teodor z Krako­
wa „Motyw z kościoła św. Barbary” Fabiań­
skiego 80 zł., 37' 2 p. Dąbrowski Stanisław z 
Mnirohowa „Typy węgierskie” Petridesa 10 
zł., 3819 p. Weiss Alfred z Bochni „/dma” 
Br jzdowieza 126 zł., 3852 p. Gulajowa Auna 
„Oc^domu do domu” Krzeszą 150 zł., 3896 
p. I ^ c h n t r  Hugo z Krakowa „Fragment 

hrysCfisa” Ichnowskiego 50 zł., 3973 p. No­
wiński Bronisław z Krakowa „Motyw z fol­
w arku” Wodzinowskiego 60 zł.

4015 ks. Skotnioa Franciszek „Lekcya” 
Rosso? '■kiego 250 zł., 4154 p . Karpiński Win­
centy „Studyum dziewczyny” Pieńkowskiego 
50 zł., 4190 p. Jodłowski Stanisław w Ralwa- 
ryi „Niedziela” azwarela Kochanowskiego Łu- 
cyana 40 zł. 4256 p Małecki Stanisław „Mały 
rynek wieczorem” TrzeDińskiego 100 zł., 4286 
p. Waśniewski „Strzelec konny” akwarela 
Rozwadowskiego 75 zł., 4370 p. Pacyna Jó- 
z e »  2 Krakowa „Przed kościołem” Janc wskiei 
Bronisławy 130 zł., 4391 p. Romanowski Win­
centy z Krakowa „Oczekiwanie” Witkowskie­
go 90 z1., 4532 p. Czarkowski Marcin „Boha­
ter wiejski” akwaforta 5 zł., 4545 dr. L at­
kowski Józef z Krakowa „Majdan wielki” 
Fabiańskiego 120 zł., 4562 p. Zagórski Kle­
mens z Krakowa „Judyta” popiersie z ter- 
rakoty Petridesa 10 zł., 4692 p. Lisow­
ska Marya „Album Kościuszki” 10 zł 
4745 p. N. N. „W słońcu” Olgi Boznań- 
skiej 200 zł., 4749 p. N. N. „Materyały do 
historyi sztuki polskiej” album 23 zł., 4763 
p. Sobczyński Hipolit z Wadowic „Światełka” 
Żelechowskiego 200 zł., 4805 p. P ęski Tade­
usz „Jesień” Reyznera 50 zł., 4815 p. W ierz­
bowski Józef „Staw” akwarela Czajkowskiej 
50 zł. 4150 p. Zabietło Szymon „Z Kazimie­
rza” Tondosa 100 zł., 4866 p. Katowski Ste 
fan ze Stanisławowa „Dziadunio” popiersie 
z terrakoty Petridesa 10 zł., 4928 p. Rejchard 
Gustaw „Morskie Oko” Kotowicza 150 zł. 
4929 p. Missich Józef „Ulica w Zakliczynie” 
StasiaKa 200 zł., ‘936 p. dr. Nycz Wincenty 
z Białej „Brzeg rzeki” Wodzinowskiego 126 
z ł , 4958 p. Schumacher Rudolf z Przemyśla 
„Z Worpsweda” album 15 zł.

5016 p, Tokarzewska Helena „Zima” 
akwarela Janowskiego Stanisława 76 zł., 6044 
N. N. „Z Rynku krakowskiego” Tondosa 100 
z ł , 5060 N. N. „Most na W iśle” Janowskiego 
100 zł., 5134 p. Kasiński Ludwik „W niedzie­
lę wieczorem” Bińkiewicza 125 zl., 5146 ks. 
Laskowsł--' Stanisław „Królowa Niebios” Sta^ 
ohiewicza serya I I  8 zł., 5163 p. Raciborski 
Antoni „Czytająca” Dulębianki 80 zł., 6165 
ks. Poszko Feliks „Lato” gwasz Kochanow­
skiego Lucyana 15 zł., 5413 p. Skulski Hipo­
lit „Wierzby” Janowskiej Bronisławy 120 zł., 
5416 p. Szwen Ferdynand „Z Abbazyi” Stra- 
łyńskiego 60 zł., 5486 p. Romer Jarosław 
„Z okolic Palermo” akwarela Dąbrowskiego 
100 zł., Ć604 p. Baliński Stanisław „Zacisze” 
Stachiewicza 100 zł., 5589 p. Członkowski 
Władysław „Wiosna” gwasz Kochanowskiego 
Lucyana 15 zł.

K R O N I K A .
Lwów dnia 21 Marca.

Aa I I  k w a r t a ł  robu bieżącego pro­
si my uprzejm ie o w c z e s n e  n ad sy łan ie  
przedpłaty, gdyż jeśli się to odbywa w yłą- 
eznle w ciąga jak ich  dwa dni przed koń eem 
opływ a kw artału i w ciągu Jakich trzech dni 
po rozpoczęcia się nowego kw artału — ad- 
utinistracya pisma naszego je s t wówczas tak 
czynnością przeciążona, że bardzo łatw o 
omyłki  p wstają, które następnie n a ra ż a ją #  
s z b u . Czytelń ków, zwłaszcza prow incjo­
nalnych t a  nieregularne otrzym ywanie 
G azety .

Gal. Kasa oszczędności. Posiedzenie wy­
działu towarzystwa gal. Kasy oszczędności 
dla zaproponowania nowych członków to­
warzystwa i dla zmiany statutów w myśl 
uchwał sejmowych zwołane zostało na 27 bm. 
g. 5 popoł. — walne zgromadzenie zaś członków 
towarz. dla kooptowania nowych członków i 
dla wyboru czterech członków wydziału w 
myśl uchwały sejmowej na 30 bm. godzinę 
10 rano.

Zapiski osobiste. Książę bisaup krakow­
ski ks. Puzyna powrócił już  do Krakowa.

Na ogólnych posłuchaniach przyjął w 
poniedziałek cesarz hr. Stanisława Wiśniew­
skiego i prezesa galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego ziemskiego W ładysława Kraiń- 
skiego

Miano wt nia. M -iister sprawiedliwości 
przeniósł naczelnika sądu powiatowego z

Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, poleca najtaniej Ferdynand Guttler, Lwów, Halicka 20 .
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Brzostka, radcę sądu krajowego Alojzego 
Traunfellnera i radcę sądu krajowego z No­
wego Sącza dr. Tadeusza Wyrobisza do sądu 
krajowego krakowskiego, nadał emerytowane­
mu radcy sądu krajowego Stanisławowi Mar- 
dyli posadę radcy sądu krajowego krajowego 
krakowskiego i zamianował radcami sądu 
krajowego sekretarzy sądowych Karola Kuli­
kowskiego z krakowskiego i Bolesława W itti- 
ga z nowosądeckiego sądu.

Sąd wyższy krajowy krakowski zam ia­
nował Wincentego Harmatę, prowadzącym 
księgi gruntowe w sądzię obwodowym jasiel­
skim, Franciszka Gawlika, ofieyałem kance­
laryjnym  I  klasy w sądzie powiatowym ni­
skim a Sebastyana Stanowskiego w sądzie 
powiatowym pilzneńsbim.

Obiad poselski odbył się u p. namie­
stnika hr. Leona Pinińskiego 18 bm. w któ­
rym wzięli udz ia ł: Ekscelencye: Dawid A 
brahamowiez, Wojciech, hr. Dzieduszycki, dr. 
Stanisław Madeyski; członkowie wydziału 
krajowego: dr. Józef Wereszczyński, Adolf
Yayhinger ; posłowie na sejm: Karol Aban- 
court, Kazimierz Bielański, dr. Jąn Bednar­
ski, Stanisław Białoskórski, Leszek Cieński, 
W incenty Gnoiński, Kazimierz Horodyski, dr. 
W incenty Kraiński, Mikołaj Krzysztofowicz, 
dr. Natan Loewensteiu, Józef Męciński, Mie 
czysław Onyszkiewicz, Bronisław Osuchow­
ski, Jan  Rotter, Stanisław Rudrof, Sala ̂ Dktaw, 
W iktor Schnell, Ludwik Słotwiński, Alfred 
Stecki, Henryk Szeliski, Mikołaj Tm?osiewicz, 
Antoni Theodorowicz, Paweł Tyszkowski, Jan 
Vivien, Anatol Wachnianin, Leonard W i­
śniewski, Tytus Zajączkowski, oraz radca 
wydziału kraj. dr. Józef Ekielski

Po nroczysiości konsekracyi bs. dr. Pel­
czara, biskupem sufraganem przemyskim, od­
było się świetne przyjęcie u ks. biskupa So­
leckiego. Ten wzniósł pierwszy toast w sło­
wach gorących na cześć Ojca św. i cesarza-*- 
poozem ks. bis. Solecki wychylił drugi kielich 
na cześć nowokonsekrowanego biskupa ks. 
Pelczara. Ks. bis. Pelczar, toastował na cześć 
p. nam iestnika Leona hr Pinińskiego a p. 
namiestnik odpowiedział toastem na cześć 
maszego episkopatu. Następnie wznosili toasty: 
.książę biskup Puzyna, ks. arcybiskup Issako- 
wicz, Stanisław hr. Tarnowski oraz dr. Ma- 

/• deyski. Wśród podniosłego i serdecznego na­
stroju ubiegły chwile uroczystego zebrania 
Po południu, wyraziwszy podziękowanie do­
stojnemu gospodarzowi, goście poczęli się 
rozjeżdżać.

Zaślubiny. Znany publicysta i sekretarz 
literacki „Ossolineum “, a b. redaktor pism 
warszawskich, p. Tadeusz Czapelski, zaślubił 
w dniu 19 bm. p. Helenę z Dobiecbich 1° voto 
Holban, córkę śp. Napoleona i Paulm y z Beł- 
dowskich.

Sprostowanie. Lwowska Iris podała w 
swoim zeszycie marcowym artykuł o mojej 
„Mołytwie", za który autorowi je j p Sohniir- 
Pepłowskiemu serdecznie jestem obowiązany. 
Zaszła jednak w tym artykule myłka. Powie­
dziano tam, że w tym miesiącu kończę czter­
dzieści la t mojej służby dziennikarskiej. Z te­
go powodu oprócz wielce miłych gratulacyj, 
otrzymałem też różne zapytania co do tego 
jubileuszu. Muszę przeto oświadczyć, że ten 
jubileusz czterdziestoletni obchodziłem w ko­
le bliższych przyjaciół jeszcze w maju roku 
1894 — albowiem d. 13 maja 1864 wstąpiłem 
do redakcyi Nowin i odtąd służę nieprzerwa 
nie, a mianowicie przy czasopismach polity­
cznych prawie 42 lat, z tych zaś bez przerwy 
trzydziesty ósmy przy Oat, cic Narodowej.

Platon Kostecki.
Niezwykły koncert. Wczoraj w lwow­

skim teatrze zgromadziła się niezwykła pu­
bliczność na niezwykły koncert. Przybyli na­
wet rzadcy bywalcy teatralni, aby posłuchać 
nadzwyczajnych nowości, z jakich złożony 
był program przedstawienia, danego na cele 
dobroczynne. Nowością tą były przedewszy- 
stkiem pieśni, które miał wykonać p. Myszu- 
ga, a które wyszły z pod pióra namiestnika 
hr. Pinińskiego. Oprócz tego zaś nowym dla 
Lwowa był „Dziewiczy wieczór“ drobiazg 
sceniczny, napisany przez p. Zapolskę, słynną 
aktorkę i autorkę.

Od dawna wiedziano, że hr. Piniński 
jest niepospolitym znawcą muzyki i muzy­
kiem — co innego jest jednak amatorstwo, 
a znówu inną rzeczą kompozycya, z którąby 
można wystąpić przed szerszym ogółem. Hr. 
Piniński przebył tę próbę wczoraj znakomicie. 
P. Myszuga odśpiewał sześć pieśni podłożonych 
pod słowa Mickiewicza i Heinego, a we wszy­
stkich dowiódł kompozytor, że ma duszę po­
etyczną, czułą na subtelne odcienia myśli i 
uczuć, że potrafi zdobyć się na zapał, trzy­
many na wodzy wykwintnym smakiem arty­
stycznym, a co ważniejsza, że jest panem 
wielkiego zasobu melodyjności, który umie 
wedle prawideł sztuki przelewać w swoje u- 
twory.

Lwowski ogół przyzwyczajony i rozlu- 
bowany w raelodyi umiał też ocenić ten wy­
soki przymiot utworów hr. Pinińskiego, uwy­
datniony wybornie znakomitym śpiewem p. 
Myszugi i burzą oklasków zapełniał teatr po 
każdej z pieśni. Jedną nawet zniewolony był 
p. Myszuga powtórzyć. Jesbto śliczny arty- 
styczny drobiazg, zatytułowany „Zapytanie11.

Druga nowość wczorajszego wieczora 
„Dziewiczy wieczór" Zapolskiej, zatytułowana 
przez autorkę z właściwą je j bujnością sło­
wa „akwarelą sceniczną ', nie wywarła nad 
zwyczajnego wrażenia. Efekt wywołuje w niej 
autorka nie treścią opowiadania lecz środka­
mi zewnętrzymi, do których ułożenia i udra- 
powania w całość wystarcza talent dekora- 
torski.

Dopełnieniem koncertu była gra prof. 
Kurza na fortepianie, pianisty zupełn e nie­
pospolitego — i skrzypka p. Roberta Posselta, 
który wykształcony zagranicą wrócił do Lwo­
wa, P. Posseit jako wirtouz wysoko stoi, a 
wczoraj zdobył najwięcej oklasków za wła­
sny swój „Romans" i tak się podobał słu­
chaczom, że ponad program musiał odegrać 
jeden z utworów Sarassatego.

Strajk na lwowskiej polbechnlce. Za 
uchwały powzięte na zeszłotygodniowym wie­
cu techników lwowskich, które to uchwały 
skazywały rektora politechniki na relegacyę i 
groziły szkole strajkiem studentów, senat po­
litechniczny udzielił w poniedziałek w połu­
dnie studentowi Chalecsiemu prezesowi stu­
denckiego towarzystwa „Bratniej pomocy" w

obecności wszystkich członków senatu naga­
ny i zagroził mu relegaayą z politechniki, 
sekretarzowi zaś tego towarzystwa p. Starzyń­
skiemu udzielił samej tylko nagany.

Ku czci Mikołaja K opernika urządziła 
w poniedziałek lwowska młodzież politechni­
czna wspaniały wieczór w pięknej i obszer­
nej auli gmachu politechnicznego. Całą wi­
downię szczelnie zapełniła publiczność — 
tylko z grona profesorskiego nikt się nie zja­
wił na obchodzie. Był to podobno skutek ze- 
szłotygodniowych zajść na politechnice. W ie­
czór zagaił p Chalecki, wyj aśniaj ąc przyczy­
ny, dla których polscy technicy wielką cześć 
żywią dla pamięci Kopernika. Wielkiego te­
go astronoma cechowała — mówił — zawsze 
dążność ku prawdzie, którą badał gruntownie 
i sumiennie w tajnikach przyrody pomimo 
nieprzyjaznych, a nawet wrogich dla bada­
cza i nauki prądów. W uczonym tym czczą 
technicy nietylko geniusza nauki lecz i szer­
mierza prawdy.

Po przemowie p. Chaleckiego nastąpił 
świetny wieczorek artystyczny. Główną jego 
atrakcyą była gra znakomitego pianisty p. 
H. Melcera, który umyślnie na wieczór przy­
był z Wiednia. To też mistrzowskie wykona­
nie przez niego własnych transkrypcyj dzieł 
Moniuszkowskich wywołało w zachwyconem 
audytoryum burzę oklasków.

Drugą gwiazdą wieczoru był aktor kra­
kowski p. Józef Kotarbiński, przybyły rów­
nież umyślnie z Krakowa. Z .porywającym 
zapałem i nieporównanym artyzmem dekla­
mował Mickiewicza „Żale Gustawa" i Słowa­
ckiego „Grób Agamemnona" i „Smutno mi 
Boże" a na skutek nieustających oklasków 
dodał jeszcze drobnostkę Tetm ajera „Evviva 
Tarte".

Entuzyazm słuchaczów wywołała też 
panna W anda Roszkowska aryą z opery .K ró­
lowa Saby" Gounoda, odśpiewaną z wielkiem 
zrozumieniem muzyki i precyzyą wykonania. 
Natomiast p. Jeromina witano jako jednego 
z najsympatyczniejszych dobrych znajomych 
i dziękowano mu grzmotem oklasków za nie 
porównaną, zachwycającą kantylenę w Mo 
niuszkowskim „Starym kapralu" i pieśni z o- 
pery „Hrabiny" — a niemniej sympatyczna 
lwowskiej publiczności panna Czaplińska mu­
siała ponad zapowiedziane „Maki" Bożydara 
deklamować jeszcze „Sierotki" Urbańskiego. 
Z wdziękiem i wielkim talentem grała dalej 
panna Langhammerówna na harfie „Taniec 
Sylfów" Feliksa Godefroid a na ogólne żąda­
nie dodała jeszcze Oberthurra „Sur la eiye de 
mere“.

Wysoce artystyczny wieczór zakończyła 
doskonała gra na skrzypcach p. Puiikowskie- 
go, wybornego i znanego już we Lwowie 
koncertanta i chór „Echa", który śpiewał pod 
osobistem kierownictwem p. Galla.

Dochód z koncertu przeznaczony na sty- 
pendyum im. Kopernika pomnożyły znacznie 
programy wieczorku, ozdobione pięknymi ry ­
sunkami wolnoręcznymi, które wszystkie roz- 
sprzedano.

Ogieli sklepowy wybuchł w poniedzia 
łek w Rynku we Lwowie w sklepie jubilera 
Jakóba Krochmalą. Zniszczeniu uległ tylko 
sufit nad parterem. Przyczyną pożaru była 
belka przytykająca do komina, która się za-
•^ia - ^Z izby adwokackiej. Wiceprezydentem
rady dyscyplinarnej izby adwokatów w miej­
sce śp. dr. Stanisława Krzyżanowskiego wy­
brany został dr. Henryk Max.

W sprawach gim nazjum  cieszyńskiego 
bawiła we wtorek we Lwowie deputacya zło­
żona z pp. ks. Londzina, dr. Michejdy i 
Stwiertni. Miała ona posłuchanie u wybitnych 
osób.

Z izby sądowej. W sobotę około półno­
cy zapadł w Jaśle wyrok w sp -awie Lichti- 
gów, oskarżonych o zamordowanie W igdora 
Gellera, którego zwłoki znaleziono zeszłego 
roku w studni w Dukli. Sprawa ta sprawiła 
wielką senzacyę w swoim czasie, proces trw ał 
cały tydzień Przysięgli zaprzeczyli pytaniu 
co do zbrodni morderstwa i współwiny w 
morderstwie, a uzn a li; Izaaka Lichtiga win­
nym zbrodni zabójstwa, oszustwa i oszczer­
stwa, Chanę Stepplową współwinną zbrodni 
zabójstwa, Bęsię Lichtigową winną zbrodni 
oszczerstwa, a służącą Szyndakównę winną 
zbrodni oszustwa. Na podstawie tego wer­
dyktu trybunał skazał Izaaka Lichtiga na 
sześć lat, Jakóba Lichtiga na 5 lat, Cha­
nę Stepplową na trzy lata, Bęsię Lichtigową 
na 6 miesięcy, a Szyndakównę na trzy mie­
siące ciężkiego więzienia.

Samobójstwo żandarm a. Z Werehraty 
w powiecie rawskim donoszą, że dnia 18 bm. 
odebrał sobie tam życie wystrzałem z kara­
binu* żandarm Jan  Stehr. Powodem samobój­
stwa miały być stosunki służbowe.

kradzież w tłaniackim  urzędzie podat­
kowym. Aresztowany ofieyał tego urzędu 
Eliasz Biener został wypuszczony na wolną 
stopę, kontrolora zaś Karola Litwinowicza 
odstawiono do aresztu śledczego do Stanisła­
wowa. Skradziona kwota — jak  ogłosił sędzia 
śledczy — wynosi 12 866 zł. w gotówce, a 
4960 zł. w obligacyach gal. funduszu krajo­
wego z 2 m aja 189B r., 4 prc. listach zastaw­
nych tow kred ziemskiego i w książeozce tłu- 
ma> kiej kasy oszczędności.

Dżuuin. W ostatnim tygodniu umarło w 
Kalkucie 218 osób na dżumę.

Suleg i to obfity upadł we wtorek przed 
południem we Wiedniu.

Ho el „ ć indsor ' w Nowym Jorku, jak  
się zdaje, p id ł ofiarą zbrodniczej ręki. Mieli 
podpalić go złodzieje, aby wśród popłochu 
obłowić się zdobyczą.

f  Kamila z Jordan * Rozwadowskich 
Rozwadowska, córka ś. p. majora wojsk pol­
skich Antoniego i Tekli z br. Czechowiczów, 
wnućzka ś. p. Kazimierza Rozwadowskiego, 
pułkownika Napoleońskiego i Tekli z hr. Go- 
lejewskich, właścicielka dóbr ziemskich na 
Podolu, zmarła wczoraj w Tarówce pod Ska- 
łatem. Dom pp. Edwardów Rozwadowskich 
należy do najbardziej poważanych na Podolu.

Przed kilku tygodniami obchodzili pp. 
Rozwadowscy swe złote wesele, na którem 
był i p. namiestnik hr. Piniński. Dziś dom 
ten okryty żałobą przez śmieró żony i matki, 
kobiety niepospolitych zalet umysłu i serca. 
Pogrzeb ś. p. Kamili Rozwadowskiej odbędzie 
się w środę popołudniu w Tarówce.

Zmarła osierooiła syna Bronisława i cór­
kę Jadwigę, zamężną za Kazimierzem Piniń- 
skim na Wołyniu rosyjskiem.

Zmarli. W Wadowicach hr. Wincenty 
Bobrowski, autor kilku komedyj, z których 
„Nie mów hop aż przeskoczysz", do dziś dnia 
utrzym uje się na afiszach — w r. ż. 66.

Rekolehcye dla panów dawać będzie ks. 
Stanisław Załęski T. J . w kolegium 0 0 . Je ­
zuitów w Starej wsi od 24 marca do 28 marca 
rano. Zgłoszenia pragnąoych wziąó udział 
w rekolekcyach przyjmuje ks. rektor 0 0 . Je ­
zuitów, Starawieś op. Brzozów.

Z Koła literacko-artystycznego. Szereg 
literackich zebrań w tym  sezonie zakończy 
odozyt p. Stanisława Zduarskiego p. t. „Z mło­
dości Goszczyńskiego", który się odbędzie w 
piątek 24 bm. o godz. 8 wieozorem.

Repertoar teatralny.
We środę po raz pierwszy „Pamela" 

sztuka w 4 aktach, 7 odsłonach (na tle rewo- 
lncyi francuskiej) W iktoryna Sardou. Prze­
kład M. Sachorowskiego. Pamelą będzie pani 
Stachowicz, Barrasem p. Chmieliński.

W  czwartek „Favorita“ opera Donizet- 
tiego. W ystęp Miry Heller. Aleksandra My­
szugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań­
skiego.

Kalendarz.
We środę dnia 22 marca Oktawiana.—  

Kondrata M.
W  ozwartek dnia 23 marca W iktora M. 

— Sofronya Pr.

(Telegr. „Gaz. Nar.")
Zadar 21 marca.

W sejmie motywując w pierwszem ozy- 
taniu wniosek swój żądający od sejmu wy­
słania odpowiedzi na cesarskie orędzie rzekł 
wczoraj p. Bianchini i i  odpowiedź taka jest 
koniecznie potrzebną, przedewszystkiem ze 
względu na kwestyę załatwienia prawnopań- 
stwowego stanowiska Dalmacyi. Poseł Cingria 
(z chorwackiego stronnictwa narodowego) za­
znaczył, że większość sejmowa odrzuca wnio­
sek, albowiem kwestya apeksyi nie zmieniła 
się od roku zeszłego. Aneksya jak  była, tak 
je st głównym punktem programu stronnictwa 
narodowego i zostanie w odpowiedniej chwili 
na nowo poruszoną.

Poseł Salvi, Włoch i Kulisie, Serb o- 
świadczyli się w imieniu swoich stronnictw 
przeciw wnioskowi. Członek chorwackiego 
stronnictwa narodowego Milic oświadczył, iż 
kwestya prawno - państwowego stanowiska 
Dalmacyi o ile chodzi o przyłączenie je j do 
Ghorwacyi, została już uregulowana węgier- 
sko-chorwaeką ugodą. Ostatecznie wniosek 
Bianchiniego odrzucono wszystkimi głosami 
przeciw 4.

Wiedeń 21 marca.
Wiener Alendblait donosi, że na wezo- 

rajszej radzie ministrów obradowano nad 
wypracowaną już  ostatecznie ustawą języko­
wą i przyjęto ją  podobno bez zmiany.

Wiedeń d. 21 marca.
Ofioyalny przyjazd Kolomana Szella do 

W iednia zapowiedziany został na tydzień 
wielkanocny.

Opawa 21 maroa.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu p. 

Hruby w dłuższym wywodzie uzasadniał wnio­
sek, żądający powołania komisyi specyalnej, 
któraby m iała się zająć uregulowaniem sto­
sunków językowych na Śląsku. Wniosek ten 
odrzucono. Głosowali za nim tylko posłowie 
słowiańscy.

Tsleirm i tililoimty.
K ie i  21 marca.

Na wczorajszej instalacyi księcia Wal­
demara, najstarszego bratanka cesarskie­
go, w arm ii i m arynarce, miał cesarz W il­
helm mowę, w której powiedział, że ży­
czenia śle aż za morza, aż tam, gdzie są 
nowe Niemce.

P a r y ż  21 marca.
Minister wojny Freycinet zainterpelo- 

wany w izbie deputowanych o przyczynę 
ostatniego wybuchu w Bouiges, oświad­
czył, że dotychczas jej nie zbadano, ale 
się zdaje, że katastrofie winien jedynie 
przypadek.

P a r y ż  21 marca.
Na wczorajszym mityngu, urządzonym 

z powodu rocznicy komuńy, przyszło do 
małych zaburzeń, wywołanych przez anar­
chistów. Aresztowano dwóch redaktorów 
dziennika „Antijuif“ .

R z y m  21 marca.
Dziennik „Opinione“ donosi, że don 

Garlos zawarł z dwoma bankami angiel­
skim i francuskim umowę o dostarczenie 
mu kilku milionów na wywołanie w Hi­
szpanii powstania karlistycznego po raty- 
fikacyi pokoju hiszpańsko-amerykańskiego.

H e l s in g f o r s  21 marca.
Wielka deputacya, która wybrała się 

do cara, a nie została przyjętą, uchw aliła 
—  stosownie do odpowiedzi otrzymanej 
od władz rosyjskich petersburskich —  wy­
słać petycyę do cara za pośrednictwem 
władz i jenerałnego gubernatora.

L o n d y n  21 marca.
W izbie gmin podsekretarz stanu o- 

świadczył, że w sprawie chiński 3j dąże­
niem rządu jest uzyskać porozumienie z

Rosyą i jest nadzieja, że porozumienie ko­
rzystne i pożądane dla obu państw isto­
tnie dojdzie do skutku. Oba wymienione 
państwa zdążają do wolnego handlu w 
Chinach.

L o n d y n  21 m-irca.
„Biuro Reutera" donosi z Pekinu: 

Kwestya rozszerzenia kolonii obcokrajow­
ców w Szangaj komplikuje się coraz bar­
dziej skutkiem żądań francuskich. Amba­
sador francuski Pichon wystosował nieda­
wno cyrkularz do przedstawicieli obcych 
mocarstw, w którym domaga się prawa 
pierwszeństwa w sprawie rozszerzenia ob­
cokrajowych kolonij, żądanego przez kon­
sulów Niemiec, Anglii i Stanów Zjedno­
czonych.

N o w y  J o r k  21 marca.
Do „Biura Reutera* donoszą z Ha- 

w anny : W nocy z 19 na 20 bm. nastą­
piła walka między ludnością a policyą. 
Z obu stron padły strzały rewolwerowe, 
przyczera 50 osób odniosło rany. Śmier­
telnie rannym jest kapitan policyi Dwie 
osoby cywilne umarły już z ran odnie­
sionych. Przedsięwzięto liczne aresztowa­
nia. Następnej nocy nastąpiła powtórna 
gwałtowna bójka, przyczem dwóch poli- 
cyantów utraciło życie.

N o w y  J o r k  21 marca.
Jak donoszą z Hawanny, wczoraj ra­

no eksplodowała bomba przed tamtejszą 
katedrą. Brama kościoła została znacznie 
uszkodzoną. Policya otrzymała nakaz kon­
fiskowania broni u Kubańczyków. Zarzą­
dzono również liczne aresztowania.

Choroba papieża.
R ła d a p e e z t 21 marca.

Dziennik konserwatywny „Alkotma- 
ny", pozostający podobno w nader bli­
skich stosunkach z Watykanem, ogłasza 
depeszę z Rzymu, datowaną wczoraj po­
południu, według której stan papieża uwa­
żać należy za groźny. Lekarze stwierdzić 
mieli puchlinę wodną w brzuchu, zagra­
żającą poważnie życiu Ojca św. Papież 
musi ciągle leżeć na wznak, a czuwający 
bezustannie u łoża kamerdyner układa go 
co pewien czas na bok i to papieżowi 
sprawia ulgę. Według dziennika „Alkot- 
rnany" przygotować się należy na nieuni­
knioną katastrofę.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń d. 20 marca. Spirytus 18 — 

do 18-20 Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 12.95.

— Wiedeńskie losy wystawowe W cią­
gnieniu losów wystawowych (jubileuszo­
wych) padła główna wygrana (100.000 koron) 
na s. J 1.482 nr. 66, druga (26.000 koron) na 
s. 2952 nr. 2, trzecia (10.000 koron) na s. 
10987 nr. 33, czwarta (5.000 koron) na s. 3711 
nr. 86. Po 2.000 koron wygrały losy: s. 787 
nr. 9 s. 6991 nr. 90 i s. 10795 nr. 23. Po 1000 
koron: s. 1316 nr. 70, s. 8639 nr. 7, s. 8773 
nr. 93, s. 12226 nr. 27 i s. 13304 nr. 2. Po 
5000 koron w ygrały : s. 3395 nr. 76, s. 4967 
nr. 36, s. 11242 nr. 66, s. 11465 nr. 96, s. 
11755 nr. 91, s. 14085 nr 17, s. 14138 nr. 89, 
s. 14704 nr. 80, s. 17941 nr 46 i s. 17990 
nr. 23.

Wiadomości giełdowo.
Wiedeń dnia 21 marca. (Telegram Ga*. Nar." 

Zamkniecie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 367-25, węgierskie zakład, kredy- 
395-50, Anglobanku 155 25, Unionbanku 327-—, Banku 
dla krajów koronnych 238 —- Bankrereinu 277’—, Boden- 
creditu 479--, Gal. Banku hipot. , koleji państwo­
wych 362-62, kol. południowej 64 50, tramwaju 520— , 
kolei Elbethal 256-25. kolei północnej 337-—, kolej czer- 
niowieeka 292 50, alpiny 238—, Rirna Muranya 312-50, 
pragskiego tow. żel 1278"—, fabryki broni 216"—, turec­
kie tytoniowe 13150, oblig. węg. indemniz._ 96-50, renta, 
majowa 100 95 austr. renta koronowa 100 65, węg. renta 
koronowa 97-75,56 1. listy tow. kred. ziem. 95-8), 4-pro- 
cent. listy banku krajów. 98"—, 4’fi-proeent. 'isty banku 
krajów. 100-75, 4-procent. listy banku hipoteezn. 96-75, 
41/j.proeent. listy banku hipoteezn. 100-25, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteezn. 110-20, 4-procent gal. oblig. 
propinac. 98- -, 4-procent gal. poż. kraj z r . ‘l893 97 —,
4-procent. pożycz, m. Lwowa 94-30, losy tureckie 62 30, 
marki 59-05, ruble 127-25.

— Bri ilu dnia 20 marca Zamknięoie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-50. Spiry­
tus 39-10 marek.

— Paryż dnia 20 marca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 102-17. Mąka 
43-—.

— Frank*art dnia 20 marca Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 229 70, kolej pań­
stwowa 164-60, alpiny 199-60, Disoonto —-— 
Laura —■—.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 21 marca. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9-25, do 9‘50, psze­
nica gotowa nowa 9-25 do 9-50, żyto gotowe 7-— do 7-50, 
żyto gotowe ua terminy 7-— do 7-50, owies obroczny go­
towy 6*50 6'75, owies nowy lub na terminy 6"50 do
6"75, jęczmień pastewny 5- 0 do 6- , jęczmień browarn, 
6-50 do 7-50, groch do gotowania 7-— do 9-—, wyka 5-50 
do 6 '—, nasienie lniane — — do —■—, nasienie kono- 

ne -  ■—, do — , bób —■— do — , bobik 5-25 do 
•00, hreczka 7-50 do 8'25, koniczyna czerwona galicyj­

ska 45' — do 58-—, biała 30-— do 50’—, tymotka 17-— 
do 21-—, szwedzka 50-— do 60’—, kukurudza stara 5 30 
do 5‘50, nowa 5-30 do §‘50, chmiel stary —•—, do —■—, 
nowy za 56 kilo 65-— do 70 —, rzepak 11-— do 11-25, 
groch pastewny 6-— do 6-50.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1550 do 1675, 
na terminy 16 50 do 17-—, warranty — do —■■—.

Wiedeń dnia 21 marca.
Notowano wczor aj pszenicę na wiosnę 9-75 do 9.76 

pszenicę na maj-czerw. 9'40 do 9 41, żyto na wiosnę 8‘07 
do 8-09, kukurudza na maj-czerwiec 4-82 do 4‘84, owies

na wiosnę 6"04 do 6-05, owies na maj-czerwiec —•— do 
— , rzepak na sierpień-wrzesień 12 20 do 12.30, oloj rze­
pakowy 32-— do 33-—.

Tendeneya silns.
Pogoda: pochmurna
Budapeszt dnia 21 marca.
Notowano wezoraj pszenicę na marzec 10-63 do 10-65, 

na kwiecień 9’76 do 9-78, na maj 9 63 do 9-63, na paź­
dziernik 8 61 do 8 63, żyto na marzec 7-75 do 7-76, ku- 
knrndza na m aj‘ 4 55 do 4*56, owies na marzec 5*72 do
5-73, rzepak na sierpień 12-10 do 12-20.

Popyt na pszenicę mierny.
Tedencya silna.
Pogoda: pochmurno.
Wiedeń dnia 21 marca. Na poniedziałkowy targ 

dowieziono 4984 sztuk wołów tucznych i opasowych, w 
tern — sztuk z Galicyi i Bukowiny.

Płacono za galicyjskie 29-— do 30’—, 32-— do 
33"—, 34 — do 35-— złr.

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu.
— Wiedcii 20 marca. Na dzisiejszy 

targ  zwieziono bydła rogatego na rzei 
ogółem 6620 sztuk; w tej sumie było z Ga­
licyi 869, z Bukowiny 98 sztuk. Przebieg 
targu mdły.

Ceny w porównaniu z zeszłym tygo­
dniem spadły o 1 zł.

Z całego spędu pozostało niesprzeda- 
nycb 270 sztuk.

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
168 sztuk po 26 do 29 zł. — 313 po 30 do 32 
zł. — 158 po 33 do 35 zł. — 6 po 35 do 38 
zł. za cetnar metryczny żywej wagi. — Bu­
haje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku ­
powano po 26 do 31 zł. — krowy podtuczone 
po 25 do 29zł. — bydło chude dla masarzy po 
16 do 24 zł. także za cetnar metryczny ży­
wej wagi.

— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią­
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7:

T a r g  w B e r n i e  morawskiem dnia 16 
marca. Spęd 170 sztuk. Płacono za woły prima 
35 — 35 złr., średnie 28 — 32 złr. Targ zły.

T a r g  p r a g s k i  d. 20 marca.
Spęd 675 sztuk. Płacono za towar średni 

30 — 33, lepszego nie było, krowy 28 — 31, 
buhaje 32 — 35 zł. Targ ożywiony.

T a r g  w i e d e ń s k i  d. 20 marca.
Spęd 4543 wołów większy o 600 sztuk 

niż poprzedniego tygodnia. Płacono za galic. 
prima 32- 36, towar średni 28— 32, krowy 
21 26, buhaje 25—29 zł. za 100 kg. żywej wagi. 
Z powodu większego spędu o 600 sztuk jak  
w poprzednim tygodniu ceny spadły o 1 złr. 
na kg.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 marca.

Hotel Europejski. G. Stookfleth z Londy­
nu. A. Wiesiołowski z Prelipcza, K. Moraw­
ski z Żółkwi, dr. K. Szyszko z W ołynia, ks. 
Kopystiański z Zarubiniec, F. Pietkowski z 
Huty, L. Rotheveel z Paryża.

Nadesłana.
Z i tę rubrykę redakcja nie odpowiadaj.

Wilhelma Sok ziołowy
„Marka Schneeberg“

sporządzany wedle przepisu lekarskiego i  
najbardziej uzdrawiających, świeżo wyciska­
nych soków ziół, słnżąćy do wielostronnego 
zastosowania. Sok ten według przeświadoze- 
n>a najsłynniejszych lekarzy, okazał się bar 
dzo użytecznym środkiem przeciw kaszlowi, 
chrypce, katarom, zafleg nieniu, dusznośoi, 
astmie, kłuciu w boku itp. Wielu odbiorców 
stwierdziło, że sok ten stał się dla nich nie­
zbędnym i jedynie temu środkowi zawdzięoza- 
ją  usunięcie bólów i spokojnie przespane no- 
oe. Sok ten zaleoa się przedewszystkiem dla 
osób skłonnych do katarów przy ostrem po­
wietrzu i mgłach, jako środek ochronny 
szczególnie podczas podróży. Działa on na 
łatwo zapalną błonę ślazową przełyku, tona- 
wioy i jej rozgałęzienia (oskrzele płucne) 
bardzo łagodząco i wzmacniaj;-,oo — ułatwia 
odkrztuszanie, rozprzestrzeniając w piersią"h 
uczucie łagodnego, dobroozynnego ciepła — 
zapobiega kongestyom, rozpuszoza zastoiny 
w narządzie trawienia me przeszkadzając 
trawieniu, które owszem domięszautnii czę­
ściami łagodnie aromatycznemi wzmacnia i 
zasila.

Przy bardzo przyjemnym smakn, smakuj- 
i jest pomocnym nietylko dzieoiom — ale roe 
wnieź i osobom starszym, chorym na płuoa, 
staje się nieodzownie potrzebnym, zaś dla 
mówców i śpiewaków jest upragnionym środ­
kiem przeciw nieczystemu głosowi lub chry­
pce. Przy objawach lekkiego kataru, bierze 
się rano i wieczór, godzinę przed lub po je ­
dzeniu, jedną lub dwie łyżki stołowe letniego 
soku i jednorazową dawkę powiększa się po 
kilka dniach do trzech łyżek. W przydłnż- 
szych, zastarzałych przypadkach chorobowych 
należy braó 3 do 4 razy dziennie po 2 łyżki 
stołowe, mianowicie rano i wieczór, jak po­
wyżej podano, a nadto godzinę przed i 8 do 
4 godziny po objedzie.

Dzieoi niżej roku otrzymują na jeden 
raz łyżeczkę od kawy, dzieoi starsze dwie do 
trzeoh łyżeczek. Dyeta przy używaniu Wil­
helma soku ziołowego „marki Schneeberg* 
składa się szczególnie z pokarmu mięsnego, 
łatwego do strawienia i świeżego, z wyłąoae- 
niem wszelkioh napoi gorących i potraw ostro 
za prawiony oh korzeniami, kwaśnych lab po­
wodujących wzdęcie.

Cena flaszki wraz z przepisem nżyoia 
1 złr. 25 ct. a.’ w. Opakowanie w skrzynkaoh 
liczy się 20 ot. Przesyłki pocztowe, zawiera 
jące 6 flaszek, za pobraniem pocztowem w 
kwocie 5 złr. opłatnie do każdego urzędu 
pooztowegij austro - węgierskiej Monar; hii. — 
Wszelkie zamówienia wykonuje się jak naj­
rychlej.

Jedynie prawdziwy wyrób u Franefszaa 
Wilhelma, aptekarza w N eunkirchen ko l 
W iednia — gdzie też należy czynić zamó­
wienia.

Kosze la papiery p  85 ct, aajriaaitsze ta p z ti io io n e p  i i i  a. K < 3 S B » « : r s £ s a »  #.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
OM WŁAD. ILKOWSKIE!}

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca dzie>V/> świeżo 

ne pod tytułem:
wyda-

FAŁSZYWE PROROK!
ożyli

we wsi
prawdziwe zdarzenie z naszych czasów 

opowiedział dla włośclen, ludn robotni 
czego I mieszczan

ILYDOB FOECHE.
Oena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej

Parasolki
paryskie, angielskie i wiedeńskie: 
w najmodniejszych kolorach * wzo­
rach od 3-50, fantazyjne i koron 
ko we od B złr., czarne od 3 złr., 
dziecinne i ogrodowe od 2 złr 
Towar świeży, najmodniejsze rącz­

ki. Ceny fabryczne, wybór ol­
brzymi. 3574

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Mary arki (róg HetTańskiej)

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od uyrazn.

V YŹK1
»  «ki pen

z alpalii po złr. 6'5r , z chin 
skiego sreb>- »cr .4-—. Łyżeczki do 

kawy z alpali złr. 8-25, z chińskiego-ere- 
hra z’ 7 -  za tuzin, poleoa Piotr Chrzą 
8 to wilk . handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 naprzecie katedry)

O GRODNIK żonaty, bezdzietny, 44 li 
licaąey, faehj w rkaGaleony, poszn- 

knje p< sady w większych grcda.L zaraz 
A dres: W. Stolf, ogrodnik, dwói Rudniki 
poczta Bilcie Woli a. 21>

E k o n o m  w średnim wieku, z długą 
praktyką przy gospodarstwie, przyj­

mie obowiązek zaraz i do okoliczności s > 
zastosuje. Adres : A. M Korców o. p . Le- 
szuiów. 215

Bulion
wieży, parą gjtowaiy, przewyborny, po 

zniżonych cśui.ch złr. 5-—, 6'—, 7-50; dia 
>;hu yei z samego drobiu i dzikiego ptao- 
twa po 10 złi. kilo. — Łapszyn Brzozany

Koniczyna.
Zarząd dóhr Ottyniowke

ma do sprzedania koniczynę tego 
rocznego z1 oru po cenie 50 złr. za 

100 klg. loco stacja Chodorów.

karłowe i wysokopienne, krzewy owo­
cowe, szlachetne zlemlaki nasienne, 
nowe owea i jąozmlenn, a wiaty wazo­
nowe w p czkach i kwitnące : Azalie 
i Aamede 7 —120 ot. I <'lnornzlc, Prl- 
mulki i Cyklnmkl 15—3<* ct Cebule: 
Begeab, Gloxlnf, Georglnie pojedynoze; 
Liliputy kaktusewe 10—25 et.-, na pó­
źniej róże rośliny dywanowe kwia ó» 
ietn oh itp. ofiaruje Ogród w Lubyczy 
królewskiej, po- zta i stacya kolejowa 
w miejs u. Proszę zażądać cenników

Rozsyłkę moich 
harceńekich a- 
narków z *698 
już lozpocząłcm.

Kanarki
z Harcu

niezmordowane
śpiewak, dzien­
ne i y ieczorne, 
obdarzone przę­
śl’ znym głrsem, 

ozylo ciągłjm  
czy trylem, wiernie nada kującym głos, pi- 
szozałki, fletu, skow-c ka itd. WysyłŁ^i 
c gwara my ą dost»wirn;a żywych do miej­
sca przeznanzeniL. Dcję kupi .jącemu 3 dni 
do wypróbowani ptaka, a pieniądze przyj­
muję a zaliczką poczt. Za kaoaika I. :l. 
żą lam 8 złr., I. klasy 8 złr III. klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.000 rztuk , zadowbl e s ę ma­
łym zyskiem od sztuk'. Kana ki moje zy 

■■ały 70 złotych i srebrnych me la li państ. 
od krajowych rad rolniczych . oraz dyplo­
my nonorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu

Fryderyk Sauer w Graslitz

N a jta ń sze  źród ło  do asaknpna
Wentylatorów, Exhaustorów krat kanałow ych, zasłon do komi­
nów, żelaznych okien do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do

cementu i betonu, form do cementowania, żu—w i, wind, żela­
znych wózków kolei polowyoh, okucia do pilotów p mp , od­
gromników, pieoów do gotowania smoty i wszystkie ślusarskie 

i żelazne krnstrnkoyjue urządzenia. 320)

M l  M er, Wlen, EL, M esataeriasse 5.
L. 16.626. 3683

Zarząfl d r  Sifl m
poczta i kolej Husiatyn

nagrodzony złotym medalem na 
wystawie krajowej w r. 1894 za 
produkcyę nabion strączkowych, 

poleca

do siewu
znakomity 357?

p i  „Moria"
przebrany palcami , sortowany i 
bardzo duży, — po 11 złr. 80 ct. 
wraz z wartością worka loco Hu- 
siatyn. Zamówienia uskutecznia 

się za pooraniem.

Zaproszenie.
Towarzystwo rolnicze komitatu Tlem-

Slen w S. A. Ujhely na Węgrzech chcąc 
aó sposobność skosztował’' i dawnych i 

starych win tokajskich (t. zw. Ausbruch i 
Samorodny) zaprasza strony interesów ne 
na wystawę wyż wymienionych win, któ­
ra się odbędzie 26 narca mua > godzinie 
9 rano w S. A. Ujhely w wielkiej sali ko- 
mitatowej.

Wystawa składa się z win starych po­
chodzących i winnic jeszcze przed poja- 
winni-m się Phylosery jak również z no­
wo rekonstruowany oh winnic i producen 
tów oraz pierwszych firm handlowych.

9. A Ujhely I I  marca 1899. 3581
Prezydynm  

tow arzystw a rolniczego  
komitatu Zemplen.

Szpryimme Batlr»
PP . GRIMAULT i K», w Paryżu 

Skuteczność niezawodna 
w leczeniu rzeżączek bez 

, utrudzenia żołądka, które 
i zawsze pociąga za sobą uży­
cie kapsułek z kubebą w 
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
■cha, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, 
Hackera i SHepińskiego. 1397

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1899/1900 nadanych 

będzie ośm miejsc funduszowych w c. i k. zakładach 
wojskowych z fundacyi pod nazwą „Cesarza Francisz 
ka Józefa I. jubileuszowa fundacya".

W arunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga­
zecie lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła­
dów naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo­
wego upływa z dniem 5. maja 1899.

W ydzia ł k ra jo w y
We Lwowie, dnia 14. marca 1899.

C iągnienie już 1. kw ietn ia!
Tylko za złr. 3  m iesięcznie gra się na następujące s r e ś ó  'ozów  w 15 cią­

gnieniach roi-znie, a losy te otrzyma się po całkowitem ich spłaceniu.

1 Los Rudolfa
1 Los węg czerw, k rzyża
1 Los w łoski ez krzyża .
1 Los B azylika (Dombau . 
1 Los J ó - S z l r .....................
1 Los serbsk i 10-frank

Główna wygrana: 
złr. 15.0CO, 10 “00 

„ 20.000, 10,000
lirów 35.000, 20.000
złr. 20.000, 10.000 

,  20.000, 15.000
frank. 100.000, 75.000

Ciągnienie:
1 kwietnia, 1 paźda iern.,

1 marca, 1 września,

! 1 lutego, 1 maja,
1 sie.p ia, 2 listopada,

1 marca, 1 września,
15 maja, 15 listopada,

!V  stycznia, 13 maja,
13 września

6 tych losów odstępuję w 29 ratach miesięcknych po złr. 3- - .  
albo w 21% ratach miesięcznych pe złr. 4*—.

Po zapłaceniu pierwszej raty otrzymuje aię natychmiast prawo grania. Przy za­
mówieniu upraszam prócz nadesłania pierwszej raty dołączyć 20 ct. na opłatę 
dowodu odbioru. Dalsza w; płata rat bezpłatni)’ za pomocą moich czeków poez- 

towych (Kai rnlarz losowań na rok 1899 bezpłatnie^.

S . K A U D E R S ,  przedtem M. J . Guth & Comp. 
Dcm bankowy 1 kantor wymiany, Wiedeń I. Schottenbastei 14.

Eto chce kupić moone i

trwałe ubrania
waite swoje, ceny, niech każe krawcowi Siiemn przedłożyć k v fę wzorów fi my:

Jan Stikarofsky, Berno.
Bardzo nczciwe działanie tej firmyzaręcza zadawalającą usługę. Ai,i pr.:ez 

wysoki ra b a t, ani przez przekupstwo nie staram się zjednywać scb*e odbior­
ców. Żurnale dla krawców gratis. 3457

d a l i e .  B a n k  K r e d y t o w y

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°. ASYGIATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

311 ASTGNATT KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 1/ ,0/* A s y g n a t y  k a s o w e  z 90-dniowem 
wypowiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n ia  1. m a ja  1 8 9 0  p o  

4°/0 z 80-dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. stycznia 1890. D  %% t  k c f f t t

Leśnictwo Zassów
(o. ii. Zassów stacya kolei i telegr. Czarna) wysyła za zaliczką niżej podane 

n a s i o n a  l e ć » : n . e s

N a z w a Siła
klełk

Jodła Pinus abias . . . 
Limba Pinus cembira . . 
Sosna pospolita P.Silyestris 

„ czarna P. Austriaca 
„ am yk. P. Strobus 

Modrzew P. lafi* . . . .  
Świerk P. picea . . . .  
Akacya Robinia po . . .  . 
Buk Fugas silrestris . . 
Brzoza Betula al ba. . .  
Dąb Quercns pednne . . 
Głóg Cratigens mon. . .

40%

n °Jp80%
75%
45%
80%

oB -o
§13 1-1 
£*« ^

Za font
złr

—•20 
- .3 0  
1 80 
1-20 
3 20 
1*— 

—•60
— 30 

•25
—■25
-■06
— 15

Nazwa

Grab Carpinus bet................
Iglicznia -laditschia . . . 
Jasion Fraxinus exoel. . . 
Jawor Acer pseudopl. . . . 
Klon Acer platanoid . . . 
Olcha czarna Alnus gl. . .

„ biaia Alnus noana . 
Orzech czarny Jugiaus -ugra
Wiąz Ulmus Camp................
Żarnowi : Spa.tium . . .
Jabłka ziarnow kl............
Gruszki ziarnówki . . . .

za inni
złr.

-■20
— 25
—•15

■2Ś
-•25  
—•35 

]•— 
-•2 5  
-•3 0  
- :1 0  

1'
J-50

Cennik: Sadzonek leśny e h , Drzew p trkow ych , Krzewów 
ozdobnych i  roślin  pnących przesyła darmo i opłatnie

Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 348

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak nasza

poleuona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona 
W naszym Zakładzie wód sztncznych mineralnych pod kontro­

lą komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa.
V'oda ta dz. ała skutecznie we wszystkich wypadkach 

nadm ernego wydzielania kwasu moczowego w krwi , przy 
piasku moczowym, przy cierp^miach nerek i pęcherza artry- 
tyzmie, tośucu, dnie nożnej itp.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym 
słabościom , stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej 
z nadzwyczajnym skutkiem osiągnięte.

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.

K . MŻĄCA I  C H M IT R IR I
3474Kraków, ul. św. Gertrudy 4.

Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, nl. Halicka 1. 6,

R adosną niespodziankę
sprawi dzieoiom swoim ten, oo dla nich obstaluje 70 | rzeplęknych 
zabawek /  drzewa za drobną kwotę z łr. 2*50, które to zabawki 

wysyła za pobraniem pocztowem

A nton. K ostelecky w  8v  atonchn
1. 215 ost. poczta Svratka, Czechy. 3502

Z mnóstwa ohwalebnyoh odezw wyjmuję zdanie najlepszych 
powsg pedagogicznych. Zdanie owo brzm i: „Zabawki p. Kostelec- 
ki^go bud/ą w dzieoiaoh zdolności głębszego myślenia, dostarczają 
m przy imnycb wyobrażeń i złudzeń , pozostawiając jednocześnie 

dziecięcej wyobraźui szerokie pole do samodzielnych ćwiczeń, przy­
czyniając się do rozwoju sądu i zaostrzenia zdolności umysłowych14. 
Czasopismo zaś „Naszinec" tak pisze: „Kto chce mieć dia dzieci 
piękne i pouczające zabawki niech się zwróci do Antoniego Koste- 
leckiego w Svratouohu 1. 215 o p. Syratka — Czechy — którego 
wyroby najlepiej odpowiadają celowi.

Gorąoo polecają również moje zabawki następujące pisma: 
„Klatovskó Listy14, CesktslovanskŁ Morava“ i wiele innych.

SA PO MEN TH OL
(M a ś ć  S a p o m e n th o lo w a )

nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
W Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w oierp;-sniach 
reumatycznych, gOśócowyct itp. z naj 
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
można p i cenie: Sfoik próbny 70l ot., 
słoik duży 2 złr 50 ct. w każdej wię­
kszej aptece.

Po otrzymaniu należytośoi lub za 
zalif zką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Radomyślu kolo T a r­
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladowmo- 
twami pri szę żądać w yraźn ie : „Sapo- 
m entholu wyrobu Eagcnlusza Matu­
l i44 1 przyjmować tylko oryginalny 

w opakowaniu, jn \Ie  przedstaw ia rysunek zmniejszony tu  
obok się znajdujący.

Rowery najwytrzymalsze na nasze złe 
drogi, znane z dobroci , nie nu­

żące w jeżdzie są

„Royal-Progresd4
Cenniki ro zsy ła  g ra tis  3582

firma W iktor B erger Lwów,
A k a d e m i c k a  8.

N o w o ś ć  ł N o w o ść  !

FE R IU H T
! !z  b i a ł y c t i  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
wre L w o w ie .

F l a k o n i k  1  z ł r .
S k lepy  w ła s n e : we L w ow ie u l. K o p e rn ik a  8, ul. H a lick a  11 ; 
w K rakow ie S u k ie n n ic e  2 0 ;  w C zern io w caeh  R ynek  2 ; w P rz e ­

m yślu  u l. F ra n c is z k a ń s k a  24.

Nowość I N o w o ś ć  !

3434Zuryoh»kie w latow e sław ne

| C  jedw abne mai ery e
najnowsze, najmodniejsze rodzaje w najróinorodniepzłnh deseniaoh oz&inych, 

białyoh i kolorowyoh, otrzyma każdy wprost do domu oelone i opłaeone 
Stow . fabryka tow arów  jedw  myeb

Adolf Grieder & C,e, kr. nadw. dostawca, ZUrich (Schweiz).

Prawdziwy ty lk o  w te d y , jeśli trójkętna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną ji-k poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd nieprzewyzszony.

W . M AAGERA
praw dziw y, oczyszczony 3207

*s ;
. lp.f B fiśr ŚMw.śrfcyrf* |

$ ■ msXnr*i i

IBAI1 WĄTROBY
(W prawnie zastrzeżonem opakowanin)

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
i Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

z i owodu w ielkiej straw nośel przedewez. stkiem 
dz:eciom zn ecany we wszystkioh tych wyp rik.ich, 
w których wskazanem jest ogólne wzmocuieule 
c a l o o rgan izm u , a zw łasneza w chorobach 
piem l J p lnc , dla popraw ienie soków, oczyszcze­
n ia k rw i itp. — Flaszka 1 z łr .  w moim skład-ie 
t<ibryi‘znym Wlen , I11./3, H eum ąrkt N r 3, te 
dzież do nabycia we w szystkich aptekach i han­
dlach korzennych monarchii enstro-węgierskiej.

We Lwowie : u pp. P. Mikola“za, Z. Ruckera, J. 
Beisera, Szymona Hayu. aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hiibnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W. M aager, I II ./3 , H sam ark t 3.
BW N aźlado '. pjc, wo będzie Mdownie ścigane M i

R a m y

Pociąg
osohowy

do obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdo­
by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty do odnawiania i pozłaoania przyjmuje Walenty Jakóblak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
i  1 kan (Suczawy, Hnsiatyna, Kałusza)
% Zimnej Wody od 8. maja do Ir. września włącznie. 
i  Janowa
z Tarnopoia i B rodów  na dworzec Podzamcze 
ze Sokala i Rawy ruskiej
z jawocznego fleszla) Kałusza, Chynwa, Stryja 
z Tarnopola i brodów na dworzec główny
i łrakowa (Wiednia. Warszawy, Wieliczki , Mezó Laborcz (Pesjt' 
Chyrowa przez Przemyśl 

z Ickan (Suczawy). 
z Jarosławia, Lubaczowa 
z Janowa
s Krakowa (Wirdnia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i No*. Sącza 
przez Tarnów izesi.„.ł lab Przemyśl 
z» Skolego, Str^jB, Kałusza Chyrowa. 
z Czr-fliowiec, Bukaresztu, Jasa, Hu?'atyna, Kałusza 
z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy leo, Husiatyna, Brodów na dwe 
rzec Podzamcze,1
z Podwoięozysh i t. d. jak wyżej nc dworzec główny 
z Podwołoozysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
dworzec Podzamcze
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z lok Snozswy, Berkometu, Seretu Kozowy. Podwygokiegj 
ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

ortobowy

6-45 
7'30 
7 40 
7v;0 
7 5 
8'15 
8-15 
8 ) 5

10-35
10-45
1-01
1-3)

1-40 
1'50
2-15

2-30
b-00

5‘25 
5-40 
I 55

Noc
*3obowy

■
L03P16SZ.

i
3-04
3*30
5-10

osobowy 610

poapiess. 8*45

osobowy 9*10

p ispiess, 
»

9-39
9-45

V
osobowy

»

9‘55
103)
1216

z Podwołuczysk na dworzec Pc izameze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i P.zemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (V iednia, Berlina, Wrocławia), Wieliozki, Orłowa, Roz- 
wad” »a, Nadbrzezia, Sambora i Chyr„ ra przez Przemyśl, 

z Kraajwa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, IŁ osna, Sanoka 
A. Laboroz Pesz taj przez Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliozki, 
liubaozowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, iwoni- 
oza,Mezó-Labo rz przez Przemiel, 

z Ponwołoczysk (Kijowa, Odessy) Broda t, Kopycz/niee na Pod* n 
z Iokan (Gałae i, Jass) Suczaw., Kimpolungu Husiatyna Pod- 

wysokiego, . Kozowy ;
* Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 

Ław) ezneg" (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, 
e Stryja, Kałusza, Borysławia.

Foeląg odchodzi ze Lwowa;
pospiesz. 6*00 do Podwołoczysk (Kijo a, Odessy!, Brodów, Kozowy i  dworc głów 

a 6‘05 do lek Kozowy, Husiatyna, Rade wiec, Kiinurlangu, Suczawy
„ 6 'l5  do Podwołoczysk (Kijów Odessy) Brudów, Kozowy z dworc) Pol*
b 8‘35 do Krakiwa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadhrzczia

Orłowa przez Tarnów, Lubaezowa przez Jarosław, 
osobowy 8‘45 do Janowa

„ 8-5(> do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów
b 9‘lŁ do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa
„ 9‘86 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna Kozowy, Gra -

małowa z dworca głównego 
„ 9*58 do Podwołoozysk itd. jak wyżej z dworoa Podzamcze.
„ S >5 d i Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczoz
a 10*56 do Ickan, Sopowa, Bertho ethu, Rado wiec, S uoza wy
„ 12*50 do Janowa od 1 lipca do 15 wrześn a w uiedziele i święta

pospiesz. 1*6 Ja Podwołoczysk (Kijowa, Cdessy) j Jrodów z dworca głównego 
„ 2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odossy; Brodów z dworca Podzamcze J

pospieaz. 2-40 do Tckan, Podwytokięgo Kozowy, Kałusza, Husiatyóa, Koro mezo, Se 
retu ,)aee Bukaresztu)

.  3 60 do Krak->wa , Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaezowa przez Jaro-
i »w, JasŁ irzez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

osobawy 3*00 do Stijjn, Skolego, Chyrowa
a 4 55 do Jaroeł -ia, Sambora przez Przemyśl.

Noc

osobowy

pospiesz.

są ibowy

410

l 20 
6-30
6-40

e-55
7-0, 
7-10 
7-16 
7-44

10-05

10*4o

11-00

11*37

do Krakowa (W:ednia) Chyrowa, Sambora, 
Rymanowa, “
.  y ^________    , —azó-Liborcz (Fwz n*

Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna ;przez Przemyśl, Jasł 
przez Rzaszów, Wieliozki 

do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do lekan, Rado wiec, Kiinpolung, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warsza y, Wrocławia, Berlina) Mezó-Lo 

boroz (Pesztu) 
o Tarnopola z dworoa głównego 

do Ławocznego, (Munkaeza, Pesztu) Obyro\.a Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa ,
do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szepnrowieo Nowo* 

uelicy, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw:, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, banoka, Kymanowa, Iwonioaa (puez irnem /śl) Jaa/a( 
Taraó ^P^zeas Chabówki, Orłowa (pnea

do Podwołoozysk i Brodów. Kopyczyńja, Husiatyna z dwór® głó 
wnego

ten sam z dworoa Podzamcze
UWAGA,: Omm irodkom -ew opyiki róini t i f  od etosu lwowskiego o 36 mu 

ntłż a mtanoimete 12 godt. w etosie średnio-eis/opejskint =  n  godtin i 36 tumu- 
atu Iwowtkiego.

Nocne godi 
lietb minutowych i

od
lietb minutowych i óbjgte są t ł a i t e m l  ran.k 
Isi a itwom i prsy ul. Trteciego M oja w 
U sprawach kolejowych, sprsedąje wtselkieąoi

6-10 wieczór do ¥59 «•ano Unactone są podkreśleniem 
t ł a i t e m l  ran kami. — B  uro informacyjne c. k. ko- 

-  flofc Imperia tdsteła wyjaśnień 
ujor odsaju bilety ja sd v  i  rotkla t ja td y

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lab kupując przedmioty 
reklamowane w Gatecie Narodowei, Inb w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gaseti Narodową, jako na źródłu, skąd informaoyo 
•woje ,ci rpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
GrMety Narodowej.

Do zapuszczana podłóg I posadzek- parkletewyeh-: Lakier olejno-bnrsztynowy „Fritzego44 nadzwyczaj trwały. Glazurę burszty­
nową -M aria'1 bardzo trwałą. Masę francuską prawdziwą „Schneidra“. Masę woskową własnego wyrobu. Wosk prawdziwy 
pszczelny do nacierania. Szczotki do froterowania z ciężarem i zwykłe. Sukno do froterowania. Aparaty hygieniczne do 

■ czyszczenia dywanów. Aparaty „Longlinf11 do odświeżania powietrza. Wszelkie inne artykuły do potrzeb domowyob.
J. Friedrich Ł Ł  B eatek

Lwów, nl. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


